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Z Rady państwa.

Znaczące mowy wygłoszono na obu czwart­
kowych posiedzeniach Izby poselskiej. S t e i n -  
w e n d e r zapowiedział w imieniu niemieckiej 
partyi ludow ej, że stronnictwo jego do żadnej 
sprawy nie przyłoży rę k i, dopóki nie będzie 
uchwaloną ustawa językowa. Jest to żądanie 
wprost śmieszne, bo ustaw nie uchwala się na 
poczekaniu i na żądanie pierwszego lepszego 
stronnictwa. Na pierwszy plan wybiła się je ­
dnak mowa D i p a u l e g o ,  która zirytowała 
srodze Niemców opozycyjnych, gdyż przyniosła 
im zapewnienie, że do rozłamu w katolickim 
klubie ludowym nie przyjdzie, a cały ten klub 
nadal należeć będzie do większości. Wreszcie 
nie bez politycznego znaczenia była polemika, 
jaka się rozwinęła na wieczornem posiedzeniu 
Izby między Wolfem a posłami z niemieckiej 
partyi ludowej i postępowej. Obie te partye w y­
raźni e odsunęły się od awanturniczych i bezce­
lowych planów W olfa, który osławioną jedność 
niemiecką w ten sposób rozum ie, aby wszyscy 
tylko jego trąby słuchali. Ten teroryzm Schoe- 
nererowsko - pruski sprzykrzył się już opozycyi 
niemieckiej.

We czwartek I z b a  p o s e l s k a  odbyła dwa 
posiedzenia. Na rannem wybrano sekretarzy Iz ­
by i roztrząsano oświadczenie hr. T  h u n a, na 
wieezornem uskuteczniono wybory do delegacyj 
wspólnych.

Sekretarzami wybrani zostali: dr. D u l ę b a ,  
M e r u n o w i c z ,  Budig, Deym, Ehrenfels, Ho- 
rzica, Pfersche, Pogacnik, Stoj&n, Scbuklje, Tu- 
sel i Weiskirchner. Kwestorami wybrano: hr. 
Vettera i Vukovicza.

W dyskusyi nad oświadczeniem rządu br. 
Th u na zaznaczyła stanowisko swoje niemiecka 
partya ludowa. Rzecznik jej dr. S t e i n w e n- 
d e r  dowodził, że hr. Thun w oświadczeniu 
s wojem nie dał żadnych wskazówek co do celu 
i dróg swojej polityki, pomimo, że wie on do­
brze, czego chce i do czego dąży lud niemiecki 
w Austryi. „Chcemy —  rzekł mówca —  wyja­
śnienia co do najważniejszych kwestyj teraźniej­
szości (Potakiwania z lewicy.), które załatwione 
być muszą, jeżeli wszystko niema być narażone 
na aieachronną katastrofę14. (Żywe potakiwania 
z lewicy.) Nie mam tutaj na myśli rządu, który 
może się eotnąć, ani stronnictw, które się zmie­
niają, lecz rzeczy, które pozostają: lud i pań­
stwo. Zapytuję więc prezydenta ministrów w 
imieniu moich przyjaciół: j a k i e  z a j m u j e  
s t a n o w i s k o  w o b e c  u s t a w o d a w c z e g o  
u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  j ę z y k o w y c h ?  
(Glosy z lewicy: To rzecz główna.) A nie mamy 
zamiaru dowiadywać się tutaj, co c h c i a ł b y  
zrobić hr. Thun, gdyż i hr. Badem i br. Gautsch 
c h c i e l i  także przeprowadzić ustawę językową 
w miejsce rozporządzeń. My zapytujemy wprost: 
Czy hr. Thun ma zamiar w miejsce rozporzą­
dzeń językowych dać ustawodawcze uregulowa­
nie kwestyi językowej, odpowiadające prawom 
niemieckiego ludu,—  c z y  m a z a m i a r  u c z y ­
n i ć  to  n a t y c h m i a s t ,  l n b n i e ?  Jest bo- 
biem rzeczą postanowioną, że dopóki z tą kwe- 
styą nie zrobi się porządku, to  n ie  d a m y  a n i  
r e k r u t ó w ,  a n i  b u d ż e t u ,  a n i  j a k i e j k o l ­
w i e k  u g o d y ,  — jednem słowem nie damy 
niczego, czego państwo potrzebuje. Nie mówię 
tutaj zresztą p. prezydentowi gabinetu nic no­
wego, gdyż to samo powiedziałem mu 14 mar­
ca, gdy mnie do siebie wezwał. Niech więc nie

łudzi się tern, że teraz panuje względny spokój 
w parlamencie, gdyż byłoby to złudzeniem nie- 
bezpiecznem: m y  n ie  c h c e m y  p r z e d  c z a ­
s e m  w y s t r z e l a ć  p r o c h u ,  nie chcemy bo­
wiem przeszkodzić rozprawie nad programem 
hr. Thuna i utrącić naszych wniosków o rozpo­
rządzeniach językowych.

W ięc dzisiaj i w dniach najbliższych będzie 
prawdopodobnie spokój w parlamencie, ale nie 
trzeba z tego czerpać nadziei, pozbawionych 
podstawy. Stanowisko nasze jest jasno określo­
ne, nie my, lecz rząd wybrać powinien chwilę, 
kiedy przewrócić należy uregulowane stosunki 
parlamentarne. Dopóki poza ten punkt się nie 
ruszymy, jest właściwie zbytecznem o jakich­
kolwiek innych rzeczach rozprawiać. Rząd mó­
wi nam o prawie, porządku i powadze państwa. 
Te same hasła proklamować musi każdy rząd, 
bo żaden nie może przyrzekać niesprawiedliwo­
ści, nieporządku i podkopania powagi państwa.

Mówca kończy następującą apostrofą: Chcemy 
pracować i sądzę, że praca ta najwięcej przy­
czyni się do złagodzenia przeciwieństw, lecz 
praca ta nie może się rozpocząć, dopóki ludowi 
niemieckiemu nie będzie wymierzoną sprawie­
dliwość. (Oklaski z lewicy.)

Następnie zabrał glos D i  pa  u l i .  Słowa —  
rzekł on, —  któremi prezydent ministrów po­
witał parlament, m»gą wywołać jedynie uczu­
cie p e w n e g o  n i e z a d o w o l e n i a ,  bo nie 
ma w nich ODjaśnienia, w j a k i  s p o s ó b  rząd 
zamierza swe plany przeprowadzić. Stronnictwo 
mówcy nie zostaje w ż a d n y m  z w i ą z k u  
z r z ą d e m ,  k t ó r y  s w e j  w i ę k s z o ś c i  
w c a l e  n i e  p o s i a d a .  Mówca przechodzi do 
niektórych punktów oświadczenia hr. T h u n a  
i mocno krytykuje sposób przeprowadzenia no­
wych ustaw podatkowych, wyrażając żal, że 
z obecnym ministrem skarbu przeciw nim nie 
głosował.

Następnie zwrócił się Dipauli do kwestyi 
u g o d y  z W ę g r a m i ,  zaznaczając konieczność 
załatwienia jej przez parlament. Zdaniem jego, 
dopiero ponad 35 % kwoty wydatków wspól­
nych, płaconych przez Węgry, mogłaby być 
mowa o ulżeniu ciężarów, jakie niesłusznie po­
nosi Przedlitawia. Zresztą łatwo dałoby się po­
nieść nawet większe ofiary, gdyby można spo­
dziewać się, że ich rezultatem będzie utworze­
nie r z e c z y w i ś c i e  w s p ó l n e j  m o n a r c h i i ,  
co wobec zachowania się Węgrów jest teraz nie- 
możebnem.

Prezydent ministrów mówił o „złagodzeniu 
przeciwieństw narodowych". Mówca jest także 
za tem, lecz nie ma na tym punkcie żadnych 
złudzeń, a twierdzenie p. S t e i n w e n d e r a ,  
który jest zdania, że istnienie parlamentu zale­
żeć będzie od załatwienia kwestyi językowej, 
j e s t  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e m ,  bo kwe­
styi tej prędko nie da się załatwić. Najgorę- 
tszem życzeniem mówcy jest, aby parlament 
wybrał s t a ł ą  k o m i s y ę ,  która poczynlłahy 
potrzebne kroki przedwstępne do rozwiązania 
tej kwestyi. Stronnictwo mówcy, pomimo że na­
leży do większości, w kwestyach narodowych 
zastrzega sobie znpełną s w o b o d ę .  Mówca żą­
da, aby uchwalono ustawę językową, przez co 
rozporządzenia administracyjne w tej sprawie 
stracą swoje znaczenie, bo samo zniesienie roz­
porządzeń językow ych , bez wydania ustawy 
państwowej, byłoby jednostronnem załatwieniem 
sprawy.

Go się tyczy stanowiska własnej partyi, to 
nie należy, zdaniem mówcy, o tem zapominać, 
źe stoi ona zawsze na c z y s t o  n i e m i e c k i m

i k a t o l i c k i m  g r u n c i e  i że zachowanie się 
posłów niemieckich w parlamencie, należących 
do innych stronnictw, przyczyniło się więcej, 
niż zachowanie się posłów słowiańskich, d o  
u p a d k u  z n a c z e n i a  ż y w i o ł u  n i e m i e ­
c k i e g o  w A u s t r y i .  Katolicka partya ludo­
wa, jako taka, nie zna ludów o mniejszej lub 
większej wartości (ungleichartige Vólker). Roz-] 
porządzenia językowe były wprawdzie czemś 
bardzo nierozsądnem, nie można jednak twier­
dzić, aby naruszały ustawy zasadnicze pań­
stwa, i dlatego stronnictwo mówcy nie oświad­
czyło się za postawieniem ministrów, którzy je  
wydali, w stan oskarżenia.

Ciągłe łatanie za pomocą rozporządzeń nie 
pomoże Austryi; trzeba raz wznieść się do pracy 
ustawodawczej. Austrya n ie  m o ż e  b y ć  a n i  
p a ń s t w e m  s ł o  w i a ń s k i e m ,  a n i  n i e ­
mi  e c k i e m , lecz musi być państwem narodo- 
wościowem.

Zwracając się do innych stronnictw niemie­
ckich w Izbie, zaznaczył Dipauli, że gdy onego 
Czasu postawił wniosek językowy, to nie miał 
wcale na myśli mięszać do polityki kwestyj na­
rodowościowych lub wyznaniowych. Jego stron­
nictwo —  jako katolickie —  w chwilach naj­
większego nawet roznamiętnienia politycznego 
zachowuje zimny sąd o rzeczy. Największy za­
rzut, jaki spotyka stronnictwo mówcy, jest ten, 
że gdy Słowianie, pomimo różnic wyznaniowych 
i narodowościowych, potrafili się zjednoczyć, to 
Niemcy ni „ mogą do tego doprowadzić. Faktem 
jest jednak, że nie katolicka partya ludowa od­
sunęła się od innyrh stronnictw niemieckich, 
lecz że one to względem niej uczyniły. Najwię- 
kszem nieszczęściom jest, jeśii się chce stosunki 
austryackie sądzić z czysto narodowego punktu 
widzenia. A u s t r y ą  n i e  m o ż e  r z ą d z i ć  j e ­
d e n  n a r ó d ;  dalszy jej rozwój historyczny nie 
może być ani czysto słowiańskim, ani czysto 
niemieckim.

Dawna koalieya miała tę złą stronę, źe wobec 
pojedynczych stronnictw występowała wrogo — 
obecna większość tej wady nie posiada, a przyj­
muje chętnie do swego grona każde stronnictwo, 
które chce współdziałać dla dobra państwowej 
idei austryackiej.

Cała dzisiejsza sytuacya polityczna i ukształ­
towanie się stosunków haidlu światowego, w y­
magają, aby rządy i parlamenty, więcej niż kie­
dykolwiek, zajęły się kwćstyami ekonomicznemi. 
Przedstawiciele któregokolwiek stronnictwa w 
Izb’e nie powinni orac ns siebie odpowiedzial­
ności za powstrzymywanie tej pokojowej pracy.

Rozprawy przerwano odczytaniem nagłych 
wniosków i interpelacyj. Z posłów galicyjskich 
ks. T a n i a c z k i e w i c z  zainterpelował mini­
strów spraw wewnętrznych, skarbu, rolnictwa i 
ministra dla G alicji, czy i o ile przyczynić się 
zamyśla rząd do złagodzenia nędzy, panującej 
wśród ludności w Galicyi.

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o go­
dzinie 5 */*• Minister sprawiedliwości wniósł 
przedłożenie w sprawie katastralnego podziała 
gruntów.

W o 1 f  i tow. zgłaszają nagły wniosek z wez­
waniem do rządu, aby n a t y c h m i a s t  z n i ó s ł  
rozporządzenie ministerstwa oświaty z dnia 5 
lutego b r. w sprawie s z k ó ł  w y ż s z y c h  i 
natychmiast odwołał relegacye i kary dyscypli­
narne, nałożone na studentów z powodu ruchu, 
wywołanego przez zakaz noszenia odznak bur- 
szowskich.

P o t o c z e k  i tow. domagają się w nagłym

wniosku zaprowadzenia ustawy o p r z y m u s o -  
w « m u b e z p i e c z e n i u  o d  o g n i a .

Po interpelacjach, jakie wnieśli dr. S y l w e ­
s t e r  (wsprawie nowej procedury cywilnej), H o ­
la  n s k y (w sprawie ochrony czeskich mniej­
szości w miastach niemieckich) i S p i n c i c z  
(w sprawie nadużyć podczas wyborów gmin 
nych w Istryi) —  przystąpiono do wyboru de- 
p u t a c y i  k w o t o w e j .  Wybrani zostali. Da­
wid A b r a h a m o w i c z ,  J a w o r s k i ,  E b e n -  
h o c h ,  F o r z t ,  J a n d a ,  M e n g e r ,  P o v s z c ,  
S c h w e g e l ,  Ś t e i n w e n d e r i  hrabia Z e d t -  
w i  t z.

Następnie przystąpiono do wyboru c z ł o n  
k ó w  d e l e g a c y j .  Zabrał tu głos dr. S t e i n -  
w e n d e r i oświadczył, że ponieważ postawiony 
na rannem posiedzeniu wniosek o odroczenie wy­
boru do delegacyj upadł, przeto imieniem swego 
stronnictw zaprotestować musi, aby delegacye 
przedtem się zebrały, zanim oznaczoną będzie 
wysokość kwoty. Tylko na pudstawie tego za­
strzeżenia stronnictwo mówcy weźmie udział 
w głosowaniu.

W o l f  oświadcza, że w wyborach do delega' 
cyj Schoenererowcy udziału nie wezmą, albo­
wiem uważają oni ten akt ?a n i e d o r z e 
c z n o ś ć  tak długo, dopóki cała ugoda zała­
twioną nie będzie. Delegacye stanowią integralną 
część dualizmu. Jak długo stosunek do Węgier 
nie będzie wyjaśniony przez oznaczenie kwoty, 
stronnictwo mówcy nie może brać udziału w w y­
borach do delegacyj. „Także, jak  długo istnieją 
rozporządzenia językowe —  rzekł W olf —  nie 
zaprzestaniemy jak  najostrzejszej obstrukcyi. 
Udział w wyborze do delegacyj, jest usługą dla 
rządu (Żywe zaprzeczenia na lewicy i wołania: 
Oko!), któremu przedewszystkiem na tem zależy, 
aby „dostać" delegatów. Nie mamy żadnego po­
wodu, aby takie usługi rządowi wyświadczać, 
tem bardziej, że czujemy się związani przysięgą, 
złożoną w Chebie, Gelowcu i Wiedniu. Uważa­
my w końcu za hańbę, że część rosłów  niemie­
ckich z Gzech zawarła kompromis z posłami 
czeskimi w sprawie wyboru do delegacyj. (0 -  
klaski u Schoenererowców — protesty z lewicy.)

Mimo tych głosów Wolfa i Steinwendera w y­
bory do delegacyj uskuteczniono. Wybrani zo­
stali:

Z G a l i c y i :  Dawid Abrahamowicz, Barwiń- 
ski, Chrzanowski, Dzieduszycki, Jaworski, Ma 
deyski, Rutowski; zastępcami: Gzecz i Lewicki. 
Z G z e c h :  Aerenthal, Janda, Kaftan, Kramarz, 
Mertal, Nitsche, Pacak, Pergelt, Schuecker, Zedt- 
witz; zastępcami: Udrżal i Peschka. Z  D a l  m a­
c y  i: Bułat; zastępcą: Periez. Z A u s t r y i  
D o l n e j :  Aksmann, Bielohlayek i Kienman; za­
stępcą Jaks. Z A u s t r y i  G ó r n e j :  Hayden, 
Zaunegger; zastępcą: Plass. Z S a l c b u r g a :  
Tusel; zastępcą: Hólzl. Ze S t y r y i :  Stuergkh 
i Hocbenburger; zastępcą Wolffhardt. Z  K a r y  n- 
t y i :  Tschernigg; zastępcą Lemisch. Z K r a i n y :  
Pogacznik; zastępcą: Ferjancicz. Z  B u k o w i n y :  
Wassilko; zastępcą: Winnicki. Z M o r a w :  Stran- 
sky, Żaczek. Chiari i Kuebeck; zastępcami: Goetz 
i Vychodil. Ze Ś l ą s k a :  Haase; zastępcą: Hof- 
mann. Z T y r o l u :  Barzanella i Grabmayr (dr. 
Karhrein upadł); zastępcą: Panizza. Z V o r a r l -  
b e r g u :  Tburnher; zastępcą: Loser. Z I s t r y i :  
Bartoli; zastępcę: Rizzi. Z  G o r y c y i :  Verze- 
gnassi; zastępcą: Zanetti. Z T r y e s t u :  Angeli; 
zastępcą Mauroner.

Po uchwalonym wyborze zgłosili się do głosu 
posłowie K a i s e r  z niemieckiej partyi ludowej 
i P e r g e l t  z łona niemieckich postępowców.

K a i s e r  odparł zarzuty Wolfa, stawiane tym

posłom niemieckim, którzy biorą udział w wy­
borze do delegacyj. Nie jest to żadną usługą dla 
rządu i ubolewać nad tem należy, że jedno stron­
nictwo niemieckie przeciw drugiemu nieuzasa­
dnione podnosi zarzuty, które nie stoją w zwią­
zku z wspólnemi dążeniami Niemców. (Potaki­
wania z lewicy). Rząd i większość parlamentar­
na żadnych nie odnoszą korzyści, jeżeli opozy- 
cya wchodzi w szeregi członków delegacyj, lecz 
i owszem aobrze będzie, jeżeli i w delegacyach 
reprezentowane będą słuszne interesy narodu i 
wyborców niemieckich. Mówca podnosi, iż dele­
gacye wspólne nieraz są jedyną areną, na któ­
rą ważne sprawy wytoczyć można, jak to było 
w grudniu roku zeszłego z awanturami w Gra- 
cn. Poseł T uerk , aczkolwiek Schoenererowiec, 
brał także udział w zebraniu posłów śląskich, 
dla omówienia wyborów do delegacyj, a zeszłe­
go roku , wśród takich samych stosunków par­
lamentarnych , w samych nawet wyborach brał 
udział. (Oklaski z lewicy).

P e r g e l t  również zaprotestował przeciw te­
mu , jakoby udział w wyborach delegacyjnych 
był usługą, wyświadczoną rządowi. Przecież idzie 
o t o , aby w wyborach tych jak najwięcej zy­
skać mandatów dla delegatów niemieckich. (P o­
takiwania na lewicy). Delegacye są parlamen­
tarną korporacją, w której bronić można zagro­
żonych interesów Niemców w Austryi.

W o l f :  I ministrowi wojny miliony uchwalać !
H o f m a n  n-W e 11 e n h o f  (niem. stronnictwo 

ludowe): Myśmy milionów nie uchwalali. W y­
stępowaliśmy tam w obronie interesów niemie­
ckich.

K a i s e r :  Myśmy za tem nie głosowali.
Dr P e r g e l t :  Delegacye są miejscem, gdzie 

możemy występować za serdecznem życzeniem 
narodu niemieckiego, za związkiem austryacko- 
niemieckim. Gdyby się Niemcy z delegacyj usu­
nęli, to prawica zawładnęłaby zupełnie twierdzą.

H o f m a n  n-W e 11 e n h o f : Nie opuszcza się 
placu bom. ale się walczy !

Dr P e r g e l t :  Czechy wybierają 10 delega­
tów ; większości tu nie ma ani strona niemiecka, 
ani czeska, zwycięstwo zależy od stanowiska 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności w Cze­
chach. Ponieważ ta obecnie skłania się ku Cze 
chom , przeto oni mają większość. Poseł W olf 
nie odpowiedział zapatrywaniom swych wybor­
ców, skoro niemieckich posłów w tej sali w o­
bec przeciwników politycznych obrzucił obelga­
mi. (Huczne oklaski z lewicy).

W o l f  żałuje, że z powodu przem owy Kaise- 
ra i Pergelta, zmuszony jest poruszać tu w Izbie 
kwestye, które stanowią wewnętrzną sprawę o- 
pozycyi niemieckiej. (W olan ie: najprzód rzuca 
obelgi). Mówca zastrzega się przeciw tem u, ja ­
koby jego przyjaciele złamali solidarność naro­
dową. (Żywe wołanie z lewicy : nie pc raz pierw­
szy). Stanowisko mówcy i jego  stronnictwa w o­
bec wyborów do delegacyj pochwali większość 
wyborców niemieckich (Protesty i śmiechy z le­
wicy). Większość wyborców niemieckich z Czech 
kompromis posłow czeskich i niemieckich w spra­
wie wyborów delegacyjnych uważać będzie za 
hańbę i odstąpienie od przysięgi, złożonej w 
Chebie. Jestto błędnem zapatrywaniem, że w de­
legacyach można zastępować interess Niemców; 
delegacye zabrały nam wielką część praw na­
szych, uchwalają ministrowi wszystko, czego tyl­
ko zażada...

H o f m a n  n : Opozycya. nic mu nie uchwalała.
W  o 1 f... a parlament tylko schodzi na t o , że 

uchwala podatki i przyciska do niemożliwości 
śrubę podatkową. Nie złamaliśmy solidarności,

Emma Jeleńska.

P A N IE N K A .
P O W I E Ś Ć .

37 (Ciąg dalszy).
Ona tylko co wróciła na swoje miejsce zmę­

czona trochę, z wirem w głowie; pierś jej pod­
nosiła się w przyspieszonem tempie pod gładką 
materya stanika, a koronkowa kryza u szyi 
drżała lekko; kilka więdnących fiołków, które 
miała u sukni, wydawały zapach nader silny.

—  Służę pani.
—  O, zaraz, zaraz, niech odetchnę.
I rękę przyciskała do serca. Rozbawiona była, 

cała różowa od ruchu i gorąca.
—  Niech pan minutkę poczeka, bo nie mogę 

złapać tchu... zresztą iuż.
I wstała, podnosząc rękę na jego ramię, dając 

mu się objąć i unieść. Przycisnął ją do siebie 
i sil nem ramieniem opasał. Gzuł na swem ra­
mieniu ciężar je j ciała. I lecieli tak razem, bez 
wysiłku, bez trudu, jakby zrośnięci w jedną ca­
łość, poruszając się rytmicznie. Światła, twarze 
ludzkie, inne pary wirowały koło nich, zlewając 
się w jakiś chaos, a oni lecieli, jakby w jakąś dal 
nieznaną, w jakąś przestrzeń. Nie czuli posadzki 
pod nogam i, nie czuli zmęczenia , nic nie sły­
szeli prócz dźwięków muzyki i bicia swych serc. 
Leon coraz mocniej przyciskał dziewczynę do 
siebie. Gdy wreszcie odprowadził ją na miejsce 
i usiadł przy n ie j, blady był i pot kroplami 
osiadł mu na czole. Jadwisia miała trochę za­
mglone oczy i nie mogła znowu tchu złapać.

—  Ach, jak pan tańezyl Doprawdy, nie my­
ślałam..*

—  Pani lubi walca?
—  O, bardzo! Mazur śliczny, i nasz, ale ja, 

przyznaję, wolę walca, bo mnie upaja tak roz 
kosznie.

I głowę odrzucała w tył i przymykała oczy.
A Leon, patrząc, myślał:
—  Ależ ona śliczniutka dzisiaj 1 I prawdziwa 

kobieta; hm! kto ją  rozbudzi, nie pożałuje.
Gzas schodził wesoło. Panny bawiły się do­

skonale.
Było dobrze po północy, gdy zaczęto myśleć 

o wyjeździe. Jadwisia słówko szepnęła pani Al- 
fredowej i poleciła loka jow i, aby konie zaprzę­
gano.

Tymczasem gości zaproszono znowu do jadał 
nego pokoju , gdzie była przygotowaną zimna 
kolacya a la fourchette i gdzie podawano na 
sreb”nych tacach herbatę. Panowie rzucili się 
do przekąsek.

Pan Czesław, korzystając z zamieszania, zbli­
żył się do Jadwisi, stojącej trochę na uboczu 
z filiżanką w ręku.

—  Mam pani coś zakomunikować —  rzekł, 
nachylając się ku n ie j, c o ś , co phnią zaintere­
suje.

Jadwisia podniosła na niego oczy.
—  No, proszę się domyśleć —  rzeał, obejmu­

ją c  ją wzrokiem, z uśmiechem na ustach
—  O, ja jestem niedomyślną —  odparła, a 

w głosie czuć było trochę niepokoju. —  Niech 
pan lepiej powie odrazu, coś złego może?

—  Nie, nic złego, coś trudnego może, ale nic 
złego. Nie pamięta pani, o czem wczoraj mówi­
liśmy nad rzeką —  i widząc wzrastające w jej 
oczach zakłopotanie, dodał —  i co panią tak 
poruszyło?

—  Ach, o Muchowiczach —  zawołała Jadwi­
sia —  pamiętam, więc cóż?... Może już sprze­
dane?

— Nie, pani —  odparł Gzesław —  dzięki 
pani wcale sprzedane nie będą.

—  Jakto? nic nie rozumiem.
—  A tak. Po powrocie z Hrabowa długo się 

nad tą kwestyą zastanawiałem. Oburzenie pani 
i mnie się udzieliło, żal pani nad tym kawał­
kiem naszej ziemi, osądzonym na zatratę i mnie 
przejął. Miałem dziś z bratem długą rozmowę, 
starałem się go przekonać, że nie może się od­
dalać. On to sam czuje, ale nie może zwalczyć 
wstrętu do gospodarstwa, chce się przenieść za 
granicę, mieć dochód stały i określony. Przytem 
ulega poglądom żony.

Pan Gzesław przerwał na chwilę i patrzył 
na Jadwisię.

—  Więc? —  spytała.
—  W ięc zdecydowałem się wziąć Muchowicze 

w dzierżawę i płacić ma tyle, ile sobie życzy.
Przez chwilę milczeli uboje. Jadwisia ze spu- 

szczonemi oczyma stała przed nim w zamyśle­
niu , dziwnie miło zrobiło się jej koło serca, 
wielka radość ją  ogarnęła.

—  Wie pan —  rzekła —  że za to z pewno­
ścią Pan Bóg panu dopomoże, pan postępuje 
tak poczciwie, że....

Urwała. On zaś odezwał się:
—  Chciałem zaraz o tem pani powiedzieć, 

panno Jadwigo, bo jeśli w tym razie postąpi­
łem, jak  się należało, to zawdzięczam to pani. 
Nie chciałem brać tego ciężaru na siebie, jako 
interes, to nie warto. Przytem mam i tak jnż 
aż nadto roboty Ale pani mnie wczoraj prze­
konała, że to mój obowiązek, więc cóż robić? 
Biorę, może jakoś podołam.

—  O, tak, z pewnością, pan sobie poradzi. 
Dziękuję, że mi to pan powiedział. Bardzo to 
wielka radość. Szkoda, że pan Filip nie zostaje, 
ałe może Cezarek wróci, jak dorośnie, a w rę­

ku pana to nie zginie. O, pan bardzo dobrze 
zrobił.

Czesław się uśmiechnął.
—  Nie wiem, jak moja kieszeń na tem w yj­

dzie, ale tymczasem uznanie pani daje mi wiel­
ką otuchę i nadzeję.

Gzesław urwał, jakby mu trudno było dalej 
mówić. Jadwisia w tej chwili przypomniała so­
bie wczorajszy jego ton i własne obawy. Strach 
ją znowu ogarnął. Trzeba stąd wybrnąć jak  naj­
prędzej i zakończyć to sam na sam.

W ięc z wypróżnioną fiilżanką zrobiła ruch 
ku reszcie towarzystwa. Pani Alfredowa żegna­
ła się już z gospodarstwem.

Nastąpiły ukłony, uściski i wielki ruch w przed­
pokoju; potem lokowanie się w powozach, otu­
lanie pledami i okrzyki: „Dobrej nocy i do 
widzenia!11

Nakoniec ruszono z powrotem do Hrabowa. 

X I.
Święta minęły, goście się rozjechali, kości )d 

święconego zakopano na czterech rogach pole­
tko w, aby od gradu ochraniały i wszystko wró­
ciło do porządku.

Roboty wiosenne pochłonęły myśl i czas 
wszystkich gospodarzy, wiec nikt nie wychy­
lał się z domu, nikt nie przyjeżdżał do Hrabowa.

Nawet chorować przestano i Kański nieraz w 
bezczynności spędzać musiał dnie.

Gniewało go to i drażniło, żałował młodych 
lat, które tak marnie schodziły, klął los swój i 
niesprawiedliwość przeznaczenia, a na pociechę 
oddawał się z panem Onufrym studyom botani­
cznym, albo grał w winta z pisarzem włościań­
skim i akcyznikiem.

Chodził też dużo, najczęściej samotnie, nad 
brzegiem Prypeci, z papierosem w ubtach, któ­
rym się bronił od komarów.

Dnie stawały się coraz dłuższe, coraz cieplej­
sze wieczory.

Wiosna zazieleniła się wszędzie, kwiatami za­
sypując świat.

Jabłonie, janby śniegiem pokryte, rozsyłały 
dokoła przenikliwą woń.

Bzy zakwitły, a potem i róże wychylać się 
poczęty ku słońcu.

Łąki były całe złote od żółtych kwiatków, 
albo się srebrzyły białemi puchami.

Roboty wszędzie szły raźno i wszędzie, gazie 
okiem rzucić po polach, lub ogrodach, dostrze­
gało się chłopskie ramiona, białą koszulą po­
kryte, schylone ku ziemi.

Ale i wesołość szła z robotą w parze.
Śpiew dźwięczał w powietrzu, a w ciche wie­

czory zewsząd leciały pieśni.
W ielki urok szedł od tej wiosny poleskiej, sło­

dycz niezmierna rozlewała się na serca ludzkie 
i koiła niepokoje, łagodziła nerwy.

Leon czuł to na sooie.
Działo się z nim coś nowego, coś, czego nigdy 

nie bywało dawniej.
Mógł godzinami zatapiać się w wieczornej ci- 

szy, wpatrywać się w lot jaskółek nad rzeką, 
śledzić, leżąc na trawie, pochód chmur na nie­
bie, błąkać się przy świetle księżyca.

Mógł przestać myśleć o sobie, o tej przyszło­
ści, którą sobie roił, o wszystkiem, co go dotąd 
zajmowało, mógł zapominać się przez dnie całe, 
a wówezas nie było mu żle.

Czasem tylko ogarmaia go nuda rozpaczli­
wa , ale częściej tęsknota jakai za czemś nie- 
jasnem , nieznanem, —  smutek i żałość ogro­
mna. (C. d. n.).

• .-«■ — pf ł u  ■>■
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(Protesty z lewicy i wołanie: oho!) a sąd zosta­
wimy wyborcom naszym. (Glosy z lewicy: 1 my 
także).

P. S t e i n e r (antysemita) : Trzeba było w y­
brać Wolfa członkiem delegacy j, a siedziałby
cicho !

Pod koniec posiedzenia zgłoszono szereg wnio­
sków nagłych i interpelacyj.

L e w i c k i ,  Z n a m i r o w s k i  i tow. domagają 
się zniżenia cen soli, z n i e s i e n i a  s t e m p l a  
d z i e n n i k a r s k i e g o  i z a k a z u  k o l p o r -  
t a ż y .

B o j k o i tow. interpelują ministra rolnictwa 
w sprawie dostawy mięsa dla załogi lwowskiei.

S z a j e r domaga się w nagłych wnioskach zła­
godzenia Dędzy w powiecie kolbuszowskim , re- 
wizyi katastru gruntowego, przymusowego ubez­
pieczenia ludności wiejskiej w Galicyi, zniesie­
nia rewizorów bydła w galicyjskich powiatach 
granicznych, ustanowienia urzędowych geome­
trów przy sądach powiatowych i zniżenia cen 
soli.

Na tem posiedzenie przerwano. Następne od­
będzie się we w t o r e k .  Na porządku dziennym 
dalszy ciąg rozpraw nad oświadczeniem hr. Tbuna 
i pierwsze czytanie wniosków Kaisera (niemieckie 
stronnictwo ludowe), Pergelta (niem. postępo­
wiec) i Riegera (socyalista) o postawienie hr. 
Badeniego w stan oskarżenia za zajścia w par­
lamencie w listopadzie roku ubiegłego.

t a s p f l e i F a J W  B i r i F " .
W ie d e ń , 25 marca.

(||) Od dwóch dni już p.zypatruję się z ga- 
leryi posiedzeniom parlamentarnym i, przecie­
rając oczy, pytam się sam siebie, czy to ta sa­
ma Izba, która wrzała niedawno jeszcze od k łó ­
tni karczemnej, słuchała brutalnych obelg W o l ­
f a  i Dijanego S c h ó n e r e r a ,  i głosowała w 
nieskończoność nad niczem. Obecnie zawiał ja ­
kiś duch pokojowy, powstała atmosiera łagodna, 
skłaniajaca do rozmyślań i refleksyj i, jeżeli 
pozory nie łudzą, to zdaje się rzeczywiście roz­
waga brać górę nad namiętnością.

Zasługa w tem przypada w znacznej części 
W o l f o w i  i jego  towarzyszom, nie broni, lecz 
deszczułek pulpitowych W  chwili, gdy przewo­
dniczący z starszeństwa p. Z u r k a n , kończąc 
swoją mowę, wzniósł okrzyk na cześć cesarza, 
powtórzony przez całą Izbę z zapałem, —  był 
W o l f  na tyle nieprzyzwoitym, że wyszedł i za­
trzasnął drzwi za sobą ostentacyjnie. To gburo 
stwo oburzyło jednych, a ochłodziło cokolwiek 
drugich, obelgi zaś, miotane w dalszym ciągu 
tego posiedzenia na prezydenta F u c h s a ,  czło 
wieka ogólnie szanowanego, wydały się nawet 
Niemcom zaradto trywialne i płaskie.

Chórem więc uderzyły na Schonererowców 
tutejsze dzienniki i cała ta szajka teutońska 
znalazła się nagle odosobniona; czy na długo, 
to inne pytanie. W  każdym razie jednak zazna­
czyć należy, że tymczasem przyszedł do skutku 
kompromis pom_ędzy Czechami a Niemcami w 
sprawie wyborów delegacjjnych, i że dyskusya 
nad mową programową hr. T h u n a  odbywa się 
spokojnie. Jeden tylko S t e i n w e n d e r ,  zagro 
żony w swojej popularności, ratuje uadpsutą 
swoją reputacyę radykalnemi wnioskami i je  
szcze radykalniejszemi mowami. Na tych farbo­
wanych lisach, wyłysiałego kompletnie, ale nie 
w służbie pailamentamej, profesora, snają się 
tu jednak wybornie i nikt tego tak bardzo so­
bie do serca nie bierze. Man muss lehen und 
Ichen lasstn. o tem p. S t e i n w e n d e r  wie do­
skonale, a jeżeli mimo to, marszcząc czoło, c i­
ska Jowiszowe gromy ku ławom ministeryal- 
nym, to to święte jego oburzenie jest obliczono 
na efekt u wyborców.

Poznał się na tem najpierw W o l f  i nie 
szczędził mu z tego powodu docinków, a wczo 
raj nawet wjechał na wszystkie stronnictwa 
niemieckie za to, że wzięły udział w wyborach 
delegacyjnych. Dotknięci tem do żywego i Pe r -  
g e l t  i K a i s e r ,  usprawiedliwiali się na w y­
ścigi, ale nie znaleźli ani łaski ani przebacze­
nia w oczach „zountowanego" tego studenta, 
jak go trafnie jeden z dzienników tutejszych 
nazwał.

Mimo tych wszystkich objawów niepodobna 
jednan oddawać się zbyt różowym na przyszłość 
nadziejom, bo z góry przewidzieć niepodobna, 
co dzień następny przyniesie.

Wczorajsza mowa D i p a  u l e g o ,  trzeba przy­
znać, że bardzo trzeźwa, zgotowała wiele roz­
czarowania Niemcom, którzy liczyli już na pe­
wne na oderwanie się frakcyi tyrolskiej od pra­
wicy. Zrozumiałem jest więc, dlaczego gniewa 
się tak bardzo Neue Fr. Presse, dlaczego .Ham­
leta z Kaltem“ traktuje podobnie jak  niedawno 
prezesa Koła polskiego p. J a w o r s k i e g o .

W  Kole polskiem odbyły się wczoraj wybory 
do delegacyj, poprzedzone, jak zazwyczaj, gorą­
czkową agitacyą. Jest to objaw charakterysty­
czny a niezupełnie pocieszający, to gonienie za 
mandatami komisyjnem-' i delegacyjnemi. Gorą­
czka jakaś dziwna obejmuje wtedy wszystkich, 
zaczyna się ambitus candidatorum, obchodzen.e 
przyjaciół i sąsiadów łaskawych, prośby i od 
bieranie słowa, po cichu, w kącie, kopanie doł­
ków pod niebezpiecznymi współzawodnikami, 
słowem cała wstrętna aacya przedwyborcza, 
wychodząca niestety nie zawsze na pożytek 
sprawy, chociaż na korzyść ambicyj jednostek.

Z przykrością wyznać trzeba, że i grupa po­
stępowych posłów nie czyni pod ty m względem 
wyjątku. Można z góry bowiem przewidzieć, że 
jeżeli gdzie, to przy wyborach głosy postępow­
ców się rozbiją, że ten pójdzie do Sasa a ów 
do Lasa, tak jak każe podrażniona ambicyjka. 
Zasady zawiesza się wtedy na kołku, aby je. 
w chwili potrzebnej dla siebie, wydobyć ze składu 
rupieci i przedstawić „szanownym wyborcom", 
jako sztandar, którego się zawsze, nawet z po­
święceniem broniło. Tymczasem po cichu, tu na 
gruncie wiedeńskim, kandyduje s>ę do tej lub 
owej komisyi, chociażby przeciw najlepszemu 
przyjacielowi politycznemu, chodzi się po pro­
śbie o głosy do Stańczyków i partyi podolskiej, 
aby się następnie pochlubić sukcesem, zaiste 
bardzo smutnym.

Posłom z partyi ks. S t o j a ł o  w s k i e g o  
urządzono tu za staraniem jednego z dziennika­
rzy uroczyste przyjęcie. Z pomiędzy członków

Koła polskiego był obecnym p. L e w i c k i, 
który też polecał opiece ks. S t o j  a 1 o w s k i e- 
g  o tutejsze stowarzyszenie rękodzielników pol­
skich „Strzecha". W  kilka dni później został 
p. L e w i c k i  obrany drugim zastępcą do dele- 
gacyi, zdaje się zatem, że jeg o  wystąpienie na 
owym wieczorze zyskało aprobatę Koła.

Z parlamentu niemieckiego.

Drugi dzień obrad nad p r o j e k t e m  m a r y ­
n a r s k i m  (na posiedzeniu parlamentu we 
czwartek) przedstawił kilka ważnych momen­
tów, na które warto zwrócić uwagę.

P. R i c h t e r  w imieniu stronnictwa wolno- 
myślnego oświadczył s i ę n r z e c i w k o  p r o j e ­
k t o w i  i stawiając zarzut, że sprawę tak wiel 
kiej wagi, angażującą fundusze państwa na 
przyszłość, dano do załatwienia ustępującemu par­
lamentowi, dowodził, że ani flota obecna nie 
jest tak małą i lichą, jak zwolennicy projektu 
przedstawiają, ani to, co ma się zrobić, nie 
przyniesie tak wielkich owoców. Niemcy posia­
dają obecnie dostateczną ilość okrętów do obro­
ny interesów niemieckiego handlu zagraniczne­
go, a i flota bojowa wcale nie jest małą. Mów­
ca uczynił zarzut R i c k e r t o w i ,  że odstąpił 
od swego poprzedniego zapatrywania, i z prze­
kąsem nadmienił, że projekt marynarski j e s t  
j e d y n i e  p r o d u k t e m  z a p a ł u  d o f l o t y  
n a n a j w y ż s z e m  m i e j s c u .  Niebezpieczny 
to objaw, świadczy bowiem o w z m a g a n i u  
s i ę  d u c h a  w o j s k o w e g o  a b s o l u t y z m u .  
Masa ludu nie stoi za projektem, oznaczającym 
nieufność do reprezentantów narodu.

Admirał T i r p i t z  odpowiedział w kilku 
słowach na wywody R:chtera, nadmieniając, że 
sam Richter żąaał p e w n e g o  i s t a ł e g o  
p l a n u ,  i tą samą myślą powodował się rząd, 
kreśląc projekt marynarki.

P. B e n n i g s e n ,  polemizując z wywodami 
Richtera, zaznaczył, że we Francyi i Anglii nie 
szczędzą ofiar na wojsko i flotę, a w Niemczech 
W i n d t h o r s t  był również za ryczałtowem 
przyznaniem kredytów na marynarkę i cele woj­
skowe. Niemcy zrobiły postęp, wzbudzający za­
zdrość obcych narodów. Eksport i import nie­
miecki w okresie od 1880 do 1896 roku wzrósł 
o t r z y  m . l i a r d y ,  podczas gdy angielski 
w tym samym czasie wzrósł o j e d e n  m i ­
l i a r d .  Udział Niemiec w handlu wszechświa­
towym podniósł się z 9 7 na 10 8 procent, pod­
czas gdy udział Anglii spadł z 23 na 17 5 
procent. W obec tego interesa zamorskie Nie­
miec wymagają poparcia i obrony.

B e n n i g s e n  wyraża uznanie stronnictwu 
centrum za jego patryotyczną postawę i powo­
łując się na smutne stosunki we Francyi, jako- 
też na zamęt, panujący obecnie w Austryi, cie­
szy się, że w Niemczech panują stosunki upo­
rządkowane, pozwalające stronnictwom porozu­
mieć się co do ważnych przedsięwzięć dla do 
bra Rzeszy niemieckiej. Rozwiązanie parlamen­
tu z powodu projektu marynarskiego byłoby 
zgubnem; dzisiaj już o tem nie ma mowy, i 
zawdzięczać to należy w pierwszym rzędzie 
monarsze, a następnie tym. którzy przyczynili 
się do pożądanego porozumienia. Mówca prze­
konany jest, że dopiero po przyjęciu projektu 
marynarskiego, Niemcy staną w stosunkach 
międzynarodowych groźnym przeciwnikom i 
cennym sprzymierzeńcem.

Następnie przemawiał przywódca socyalistów 
B e be l ,  oczywiście przeciwko projektowi Mów­
ca czynił wyrzuty stronnictwu centrum za zmia­
nę frontu w sprawie marynarki i przepowie­
dział temu stronnictwu, że s t a w s z y  s i ę  r z ą  
d o w e m ,  z m a l e j e  i s k u r c z y  s i ę ,  j a k  
s t r o n n i c t w o  n a r o d o w o  l i b e r a l n e .  Mów­
ca zaznacza, że żaden parlament nie powinien 
wiązać się finansowo na tak długi czas: nigdzie 
w Europie tego się od parlamentów nie żąda, 
bo też n i g d z i e  r z ą d  n i e  o k a z u j e  t y l e  
n i e u f n o ś c i  p a r l a m e n t o w i ,  iak. w N i e m -  
c z e c h .  Dla popierania zaś handlu wszechświa­
towego istnieje tylko jeden środek: dbać o n- 
trzymanie powszechnego pokoju a zarazem n i e 
d r a ż n i ć  i n i e  p r o w o k o w a ć  i n n y c h  
m o c a r s t w  p r z e z  n o w e ,  w y g ó r o w a n e  
u z b r o j e n i a .  Niemcy powinny o tem pamię­
tać, a także powinny wiedzieć, żc flota niemie­
cka nie może i nie będzie mogła konkurować 
z francuską i angielską.

P. S p a l i n  usiłował odeprzeć zarzuty Bebla, 
czynione stronnictwu centrum. Większość tego 
stronnictwa nie entuzyazmuje się wcale do pro­
jektu marynarskiego, lecz s t o s n j e  s i ę  t y l k o  
d o  w y m a g a ń  „ c i ę ż k i e j  k o n i e c z n o ś c i " .

Po tej dyskusyi p r z y j ę t o  w i m i e n n o m  
g ł o s o w a n i u  §. 1 p r o j e k t u  m a r y n a r ­
s k i e g o ,  obejmujący istotną część projektu, 212 
głosami przeciw 139 głosom. Najświeższy tele­
gram, podający wynik głosowania donosi, że 
przeciwko projektowi głosowali socyalni demo­
kraci, wolnomyślni i niemieckie stronnictwo lu­
dowe. Dziwna rzecz jednakże iż telegram ten 
w liczbie frakcyj opozycyjnych nie wymienia 
P o l a k ó w ,  a Polacy przecież postanowili g ło ­
sować przeciwko projektowi i, jak wiadomo, 
Kolo polskie zdecydowane było wytrwać na tem 
stanowisku, pomimo usiłowań ze strony rządow- 
ców, którzy chcieli skłonić Polaków, aby wstrzy­
mali się od głosowania.

Sp ra w y  miejskie.

(Posiedzenie Rady miejskiej z  dnia 24 marca).
Przewodniczył prezydent p. F r i e d 1 e i n. Na 

wstępie sekretarz prezydyum odczytał treść na­
desłanych do Rady pism: Namiestnictwo zawia­
damia, że książęco-biskupi konsystorz w Kra­
kowie domaga się systemizowania posady wi- 
karyusza przy kościele św. Krzyża. Pismo 
przekazała Rada sekeyom III i IV. Zarząd Ma­
cierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego na­
desłał podziękowanie za subwencyę w kwocie 
1000 złr. na stypendya dla uczniów gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. Dyetaryusze magistratu 
wnieśli petycyę o zapomogi z powodu drożyzny. 
Towarzystwo właścicieli realności w Kranówie 
uprasza Radę o powierzanie robót przy budowie 
wodociągów wyłącznie miejscowym siłom inży­

nierskim, fabrykom i rękodzielnikom. Mieszkań­
cy Kleparza proszą o utworzenie przejścia po 
między ulicą Dłngą a Brskupią.

R. m. hr. P o t o c k i  krótko motywuje wnio 
sek o wyrażenie hołdu papieżowi Leonowi X )II 
z okazyi jubileuszu. Uczpdił to już Sejm i inue 
reprezentacye w kraju. Rada upoważniła pre­
zydenta do wysłania odpowiedniego telegramu.

R m. dr. P r o p  p e r  prosi, aby Kadzie przed­
stawione zostało sprawozdanie komisyi gazowej 
i zamknięcie rachunkowe zakładu gazowego za 
rok 1896, dotąd członkom Rady nie doręczone 
W ogóle potrzebną jest dyskusya nad tokiem 
czynności tego zakładu.

R. m. ks. B u k o w s k i  żąda wybrania z 9 
osób komisyi, która się zajmie sprawami do­
broczynności i ubogich w gminie. Utworzenie 
aomisyi Rada już dawniej w zasadzie uchwali­
ła, idzie o to abv ją do czynności powołać. 
W ybór na razie odroczyła Rada do końca po 
siedzenia, —  wszakże nie przyszedł do sirutkn 
i pp. radcy rozeszli się, nie załatwiwszy tej 
Sprawy,

R. m, S c h m i d t  zapytuje o dodatek droży- 
źniany, przeznaczony nauczycielom miejskim, 
lecz dotąd niewypłacony. Prezydent odpowiida, 
że uczyniono już, co należy.

R. m. dr. P r o p p e r zapytuje o sprawę tar­
gow icy m;ejskiej dla nierogacizny. Komisya 
miała co trzy miesiące składać sprawozdanie, 
tymczasem dwa lata minęło, a sprawozdań owycb 
nie przedłużono.

R. m. dr. K o h n d /maga się, aby konkursy 
na posady nauczycieli według ustawy były o- 
głaszane. Obecnie wiele posad nie jest obsadzo 
nych. W  szkole na Kleparza tylko dyrektor i 
jeden nauczyciel mają posady stałe; reszta pro­
wizoryczne. Interkalarya są zbyt wielkie; nale­
ży wpłynąć na okręgową Radę szkolną, aby o 
głaszała konkursy.

Z porządku dziennego przystąpiła Rada do 
końcowych obrad nad preliminarzem budżetu 
gminy. Tytuł XII, Dotacye dla szkół i zakła­
dów naukowych, referował r. m. F e  d e r  o 
w ' c z .  Ogólna suma wydatków w tytule tym 
wynosi 236.451 złr., mianowicie w wydatkach 
zwyczajnych 226.381 złr., nadzwyczajnych 
10.067 złr., dochody tego działu wynoszą tylko 
12.0*4 złr., niedobór w kwocie 224.447 złr. 
pokryty być musi z innych dochodów gminy.

Dotacye. udzielone szkołom i zakładom nau­
kowym, są następujące: Szkole żeńskiej przy
klasztorze św. Tomasza 1200 złr., szkole żeń 
skiej przy klasztorze PP, Augustyanek 1000 
złr., szkole żeńskiej u Sióstr Miłosierdzia 200 
złr., szkole polskiej w Paryżu 250 złr., Towa­
rzystwu muzycznemu 400 złr., szkole muzycznej 
1600 złr., Towarzystwu oświaty ludowej 300 
złr., Towarzystwu szkoły ludowej, udział, 10 
złr., Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół" 500 
złr., szkole zręczności 500 złr., Akademii umie­
jętności 500 złr., fundacyi imienia Kopernika 
100 złr., nauczycielowi szkół ludowych emery­
tura 100 złr., szkole sług na Smoleńsku 300 
złr., na nagrody dla sług, uczących się w szko­
le na SmiUńsku 250 zł r ,  subweneya d li szko­
ły  ewangielickiej 600 złr., subweneya dla To 
warzystwa dziennikarzy 50 złr., subweneya dla 
internatu seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go 200 złr., subweneya dla Towarzystwa mu­
zyki „Harmonia" 200 złr., subweneya na szko­
łę prania i prasowaniu Siostrom Miłosierdzia 
500 złr.. subweneya ala Towarzystwa szkoły 
ludowej I Kola męskiego 1000 złr., dla szkoły 
przy Zgromadzeniu Córek Bożej Miłości 600 
złr,, d li  Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia" 
100 złr., dla gimnazyum żeńskiego w Krakowie 

■500 złr., dla >wa*zystw'a miłośników historyi 
i zabytków m. Krakowa 600 złr.

W dy skusyi nad tym tytułem dr. B u j w i d  
żądał, aby d li Tow. Szkoły ludowej zamiast 
udziału 10 złr., przyznano subwencyę 300 złr. 
Wniosek odesłała Rada dc sekcyi szkolnej.

R. no dr. L e o  postawił wnios.ek ponownego 
petycyonowania . do ministeryów, Rady państwa 
i Kola polskiego o zwolnienie gminy od presta- 
cyi na szkołę realną, Drzeszło 4000 złr. rocznie 
wynoszącej. Wniosek Rada uchwaliła.

R. m. S c h m i d t  domagał się cofnięcia sub- 
wencyi, udzielanej szkole Córek Bożej Miłości, 
uważając szkołę za germanizatorską. Po prze­
mówieniu ks. Spisa, który zaprzeczył zarzutom, 
Rada subwencyę pozostawiła, —  poezem i tytuł 
został uchwalony.

Tyt. X III. Sprawy wojsaowe referował r. m. 
B i r n - b a u m .  W  bilans:e tytuł ten wykazuje 
w wydatkach 42.065 złr., w dochodach 28.5)0  
złr., niedobór 13.555 złr. Tytuł X IV  i ostatni 
wydatki różne, wykazuje w wydatkach 8207 
złr., w dochodach 200 złr. Pozycya 6 na nie­
przewidziane wydatki posiada kwotę 5657 złr.

Na uchwaleniu tego tytułu zaaończyła Rada 
obrady nad budżetem, który w bilansie ogóloym 
wykazuje w wydatkach zwyczajnych 1,09*4.956 
złr., nadzwyczajnych 87.892 złr., razem 1,182.848 
złr. i takąż kwotę w dochodach.

Odbył się jeszcze dalszy ciąg dyskusyi nad 
sprawą zegarów transparentowych elektrycznych 
w mieście, na które w preliminarzu budżetu 
figurowała kwota 5000 złr. Wnioskodawca za­
prowadzenia zegarów tych dr. D o m a ń s k i  żą­
dał, aby tymczasowo chociaż dwa zegary spra­
wić R. m. B a r t o s z e w i c z  z werwą wykazy­
wał, iż na zbytki miasto wobec wielu istotnych 
potrzeb nie może sobie pozwalać a kwota na 
zegary wobec małego ich pożytku jest za wy 
soką. Odczytano pismo obywatela p. Aleksandra 
Sulikowskiego, właściciela zakładu zegarmi­
strzowskiego, z opinią, potępiającą zegary elek­
tryczne, jako niepraktyczne i żle chodzące. Ks. 
B u k o w s k i  oświadczył, że podziela poglądy 
p. Bartoszewicza, poczem Rada prawie jedno­
głośnie skreśliła z budżetu kwotę na owe ze-
ęary-

Imieniem połączonych sekcyj J i II dyrektor 
budownictwa p. W d o w i s z e w s k i  przedłożył 
wnioski następujące: 1) Rada miasta zatwierdza 
plan, wypracowany przez budownictwo miejskie 
na przybudowę dwóch nowych pawilonów w 
gmachu magistratu, oraz na całkowitą odbudo­
wę realności po śp. Rydzowskim; 2) npoważnia 
się sekcyą I do wykonania na razie przybudowy 
dwóch pawilonów na pomieszczenie biur magi­
stratu, ogólnym kosztem 130.000 złr.; 3) Poleca 
się sekcyi II, aby obmyśliła fundusz na pokry­
cie kosztów budowy pawilonów.

W  dyskusyi nad wnioskami r. m. dr. P r o p-

p e r  domagał się, ahy Rada uchwaliła potrzibę 
rozszerzenia budynku magistratu lecz aby pla­
ny osobno były zbadane i w przyszłości dopiero 
przez Radę zatwierdzone. ‘ Przemawiali jeszcze 
pp. dr. K o h n ,  ks. B u k o w s k i ,  który wyraził 
zdanie, iż stan funduszów gminy nakazywałby 
sprawę odroczyć, dr. P o c i k ł o ,  F e f l e r o w i c z  
dr. S e i n f e L d  i referent, poczem Rada wnioski 
sekcyi uchwaliła i na tem zakończyło się po­
siedzenie.

Losowanie dzieł sztuki.

Wczoraj w południe w salonach wystawy sztuk 
pięknych w Snkienuicach odbył się doroczny akt 
rozlosowania dzieł nabytych w roku ubiegłym przez 
dyrekcyę Towarzystwa. Wartość ogólna dzieł tych 
przedstawia się w kwocie 7720 złr. Nabyto i roi 
losowano 51 obrazów olejnych, 11 akwarel, 9 
rzeźb i 19 albumów, razem 90 dzieł. Wygrano 
padły na następujące nurnera rkcyj :

67 wygrał Zdanowicz Włodzimierz Papieskiego 
„Za miastem", wartość 250 złr.

87 Sliwicki Józef „Codzienny gość" Malczew 
sinego, 300 złr.

125 Wiciejewski Włodz „Potot leśny" Machniewi 
cza, 10 złr.

131 Mirecki Franciszek Album Mickiewizza „Dzia­
dy", 18 zł r.

133 Hirszsihn Natan „Żyto" Tetmajera, 300 złr
446 Radziszewski Jan „Dziewczyn! przy źródle" 

Alchimowicza, 150 złr.
4 48 Gutkowski Stan. „Przy pracy" Strojnowskie 

go, 80 złr.
482 Dr, Kraśnicki „Rynek w Bochni" Stasiaka, 

120 złr.
4 9 0  Dr Dadlez Wilhelm „Przy oknie" Wodzinow- 

skiego, 80 złr.
493 Dr Boczar Stanisław „Chłopka węgierska1' 

popiersie PetrideSB, 15 złr.
615 Kamionka Anna pastel „Głowa niewiasty" 

Kochanowskiego, 30 złr.
661 Szydłowski Michał „Grajek" akwaforta, 10 złr.
739 Makulec „Czytanie listu" sztych, 5 złr.
911 Gewłów Ignacy „Fragment z Wolnicy" Fa- 

biańskiego, 20C złr.
1104 Ks. Mirecki Stan „N mfa“ popiersie Lewan 

dowskiego, 150 złr.
1306 Wybranowski Stan. Album siedmirgrudzkie, 

5 złr.
1452 Ks. Gryglewski Justyn „Notatki z Afryki" 

Potockiego, 20 złr.
1460 Steczkowski Stan. „Kwiaty i kosiarz" Lisie 

wicza, 100 złr.
1539 Mieszczański Antoni „Mickiewicza popiersie" 

Błotnickiego, 30 złr.
1638 Montwił „Z okolic Palerma" Dąbrowskiego, 

150 złr.
1780 Trzeciak Miecz. „Krajobraz letni" Machnie- 

wicza 15 złr.
1869 Aksentowioz Teodor „Z Abb&zyi" Straiyń- 

skiegu 100 złr.
1968 Mydlarski Tadeusz „Stndynm z Norwegii" 

Nałęcza, 120 złr.
2036 Grabowski „Droga do wji" Pociechy, 120 złr. 
2070 Skórzewski hr. Zygmunt „Gospodarz" Żele- 

chowskiego, 200 złr.
2082 Scheicher Wacław „Odpoczynek" Kotowicza, 

90 złr.
2143 Osnszkiewicz Stanisław „Krzemionki" Wy 

spiańskiego, 150 złr.
2194 Ks. Meczer „Pełnia" Grabińskiego, 40 złr. 
2231 Gółkowski „Chłopka" Aksentowicza, 150 złr. 
2269 Paszota Józef „Do ślubu" fotograwnra, 5 złr. 
2342 Dr. Musiał Fr. „Wieczór" Paszkiewicza, 

275 złr.
2389 Dr. Snłdrzyóski Tadeusz Album, 5 złr.
2394 Kujawski Józef „Najem robotników" Kocha­

nowskiego, 60 złr.
2 5 3 3  Ks. Mojżykiewicz „Stańczyk" sztych, 10 złr. 
2535 Deifer Paweł „Droga krzyża" Włodarskiegu 

25 złr.
2541 Ks. Czechowski Antoni „Album Matejki 

17 złr.
2575 Sławski Józef „Z okolic Paryża" Szermentow- 

skiego, 60 złr,
2584 Sołtys Joachim „Z Kobylanki" Kotowicza 

25 złr.
2609 Adamczyk „Głowa chłopa" Kauchinhera, 5U złr. 
2638 Frankiewicz kran. „W  niedzielę" Dnlębianki, 

50 zły.
2653 Tułaoiewicz Ign. „Głowa starca" Machniewi 

cza, 30 złr.
3654 Świniarski T. „Sad" Czajkowskiego, 50 złr. 
2705 Filehowski Piotr „Z nad stawu" Grabińskiego, 

30 złr.
2766 Hr. Kossakowska Jadwiga Album Sienkiewi­

czu, 10 złr.
2789 Mlicki W. „Stańczyk" Rotdlicha sztych 10 złr.
2790 Wierzbicki „Chłop węgierski" popiersie Pe 

tridesa, 15 złr.
2800 Palacz „Kalwarya" Maehniewicza, 15 złr. 
3138 Skocz Jan „Wnętrze chaty" Maszkowskiegc 

40 złr.
3476 Kochanowski „Przy pracy" Piotrowskiego, 

225 złr.
3494 Wolski Wacław, „Wydma" Brózdowicza 

100 złr.
3498 Baranowski Józef popiersie Mickiewicza Bło 

tnickiego, 30 złr.
3625 Herman Maryan „Skąpiec" Wildstosera, 25 złr. 
3747 Ks. Strzelecki Potockiego notatki, 90 złr. 
3752 Ks. Zawadzki „Pustelnik" Pociechy, 80 złr. 
3 870 Utke Cezar, Mickiewicz Błotnickiego, 30 złr. 
3896 Dr. Wurst Adolf „Motyw z Bronowie" Die­

tricha, 150 złr.
3935 Wędrov'ca redakeya „Deklam .tor" Czajkow 

skiego, 25 złr.
4055 Elzerherg Henryk „Przed obrazem" Koniu 

szki, 140 złr.
4078 Brandys Wojciech „Jary naddniestrzańskie 

Makarewicza, 125 złr.
4082 Jakubowski „Spotkanie" Papieskiego, 80 złr. 
4086 Cetnarski Jan „Przy studni" Krzeszą, 250 złr. 
4139 Linderski H. „Zmrok" Mechofera, 200 złr. 
4176 Muso Antoni „Motyw z ogrodn" Dietrieba 

75 złr.
4187 Ks. Koleński Antoni „Jezioro" fotograwurr, 

15 złr.
3201 N. N, M-ckie wiozą popiersie Błotńickiegc, 

30 złr.
4324 Znamierowski Włodzimierz „Pustka" Janów 

skiego, 300 złr*
4495 Czerski Franciszek „Królowa Niebios" (wię­

kszy) 20 złr.

4505 Zab.etło S'.ymon „Chrystus" Ichnowskiego 
40 złr.

4547 Żeleski „Z okolic Salcbuiga" Grabińskiego 
30 złr.

4554 Chodakiewicz Jan „Chłopcy w zasadce" Łem- 
pickiej, 75 złr.

4609 Rychłowski Feliks „Dziedziniec klasztorny" 
Gramatyki 100 złr

4613 Skotnicki Mickiewicz Płotnickiego, 30 złr.
4682 Trnszyński Ignacy „Zapai papiei sa" Wadzi- 

nowskiego, 160 złr.
4755 Polaezek Antoni „Baguo" Krzyształowicza 

200 złr.
4865 Krokowski Stan. „Zepsnta zauawka" Łempi- 

ckiej, 75 złr.
4936 Dr. Szymkiewicz K. „W  grudniu" Steins- 

berga, 150 złr.
4 9 3 9  Zagórzańaka „Krowa11 gwasz Macbniewicza 

30 złr.
4972 Głażewski Ignacy „Wiatr" popiersie teraco- 

towe Lewandowskiego, 150 złr.
4975 Kemplicz Władysław „Modelka" Niteckiego, 

160 złr.
5001 Dr. Cznczyński Aleks. „Ranek zimowy" Ja­

nowskiej, 100 złr.
5112 Borkowski Bolesław „W  Iesie" Pociechy, 60 złr.
*5132 Natanson Stan Kościółek w Witrowicach 

Grabińskiego, 40 złr_
5200 Jankowski Czesław „Bajka"li5 złr.
5230 Dr. Kiebuziński „Z okolic Krakowa" Małeckie 

go, 120 złr.
5347 Kośmiderski „Królowa Niebius" (mniejszy) 

10 złr.
5405 N. N. „Huzar napoleoński" Rozwadowskiego 

100 złr.
5583 Aucelewski Marceli „Album Rapperswyln, 

15 złr.
5697 Maliński Album Sienkiewicza, 20 złr.
5713 Gngelharć „Prządka" Żelechowskiego, 80 złr,
5772 Licko Jan „Głowa dziewczęcia" Żelechow­

skiego, 50 złr.

K R O N I K A .
K r a k  ó w , 26 marca

Kursa luaowe Tow. „Szkoły ludowej". Jatro 
w niedzielę w Bronowicach Wielkish pod Kraso 
wem odbędzie się trzeci wykład dra Konecznegu z 
historyi Polski, oraz pierwszy wykład pr; f. Buj­
wida z nauki o zachowanin zdrowia.

Wieczorne wykłady popularne Tow „Szkoły 
ludowej". W poniedziałek 28 b. m o goazime 7 
wieczorem w amfiteatrze Nowodworskim, w gimna­
zyum św. Anny, odbędzie się pierwszy wykład dra 
Zofii Daszyńskiej-Golińskiej „Z ekonomii przemysłu 
i handlu.

Doroczne zgromadzenie członków 3 go krai o w
skiego Koła Tow. „Szkoły ludowej" oabędzie się 
w przyszłą sobotę, t. j. dnia 2 kwietnia o godz. 
7x/j wieczorem w lckaln Tow. „Srkoły lnJowej" 
(ulics. Pijarska 1. 2, I piętro). Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie z działalność: z* r. 1897. 2) Wy­
bory człorków zarządn i wydziału na rok 1898. 
3) Wybór delegatów na walni- zgromadzenie Tow. 
„Szkoły Indowej"

Z Czytelni dla kobiet, w  czwartek 24 b m, 
jib.u w przeddzień imienin p. Maryi Siedleckiej, 
prezesowej Czytelni, odbyła się w lokaln tego Sto­
warzyszenia uroczystość złożeniu życzeń ozan. sole- 
nizaotce przez bardzo licznie zebrane panie, oraz 
kilkunastu panów ze sfer naukowych, literackich i 
artystycznych. Serdeczny nnstrój panował w zgro­
madzeniu, które — zasiadłszy następnie do gościn­
nie zastawionych stołów — w ożywionej pogadan­
ce pomszaio ważne kwestye i sprawy, przez Czy­
telnię kobiet lnicy o w ano i w ostatnich czasach 
nrzeczywistnions, jak: założenie szkoły rzimicst di a 
kobiet, oraz utrzymanie kursów im Baranieckiego, 
Szereg toastów, wznoszonych na cześć prezesowej 
i pomyślność jej nlubiunej pracy, a zwłaszcza pię 
kne przemówienie p. dr. Daszyńskiej Golińskiej, 
wrwarły podniosłe wrażenie i zapał. Doraźnym ob­
jawem tego był telegiam , wysłany przez zgroma­
dzenie do Biały, gdzie właśnie odbywał się wie­
czór ku uczczeniu Elizy Orzeszkowej.

Odczyt dra Stanisława Tomkowicza „Z dziejów 
obyczajów mieszczaństwa krakowskiego w XVII w.“ , 
z przeznaczeniem czystego dochodu na budowę do- 
mu Bursy nauczycielskiej, odbył się wczoraj o go­
dzinie 4 po południu w amfiteatrze Nowodworskim. 
Prelegent zadał sobie wiele trudu, aby przedmiot 
dokładnie, żrOdłowo zbadać i opracować. Na pod­
stawie dokumentów, wyjętych ze starych archiwów 
sądowych, przeds.awił w szerokich ramach obraz 
pieniactwa dawnych mieszczan krakowskich, ich na­
łogi i na i ł  itności. Ooras był dokładny, niestety 
jednak posiadał koloryt bardzo ponury; daremnie 
szukaliśmy w nim punktów jaśniejszych. Czuł pre- 
'egent, że popełni niesprawiedliwość, jeżeli w nla- 
lowamu obrazu życia i obyczajów mieszczaństwa 
krakowskiego w XVII wieku zańowolni się tylko 
kolorami czarnemi, czuł, że i na korzyść tego mie­
szczaństwa dałoby się powiedzieć wiele, widocznie 
jednak zabraliło mu czasu na badanie odpowiednich 
źródeł. Ogólnikowe pochwały rażąco odbi,ały od 
dokładnych szczegółów nagany, stanowiących pra­
wie cały i wyłączny materyał odczyta. Mimo tylu 
wad, które się przed nami roztaczają w obrazie 
mieszczaństwa krakowskiego z XVII wieka, stawia 
je przecież p Tomkowicz c całe niebo wyżei, ni 
żeli obecne, a taki srogi wyrok dla teraźniejszoś-u 
motywuje tem, że dawni mieszczanie posiadali cen­
ne biblioteki i czynili liczne zapisy na rzecz ko­
ścioła. Nie sądzimy, aby te motywa by ł; dostate­
czne i aby wypowiadanie tak pessymistycznego za­
patrywania o obecnem mieszczaństwie miało, racyę, 
tem więcej, aby należało występywać w ten spo 
sób w udczyeie, który obejmować powinien, we­
dle tytułu, tylko wiek XVII.

Całość odczytu poza temi małe ni usterkami 
świadczy zresztą o erudycyi autora, a piękna for­
ma, w jaką przyobie£,ł go prelegent, wywoływała 
huczne oklaski audytoryum. Szkcda tylko, że to 
indytoryum składało się przeważnie nie z mie- 
izczan, podczas gdy odczyt tak swoją treścią, jak 

i pięknym celem powinien był zainteresować i ścią­
gnąć szerszy ogół.

Zgromadzenie kontrybuentow podatku oaobisto- 
dochodowegu powiatu krakowskiego, mających 
prawo wyboru członków komisyi szacunkowej 
z III. koła , odbyte w dniu 22 marca 1898 w 
sali Rady powiatowej krakowskiej uchwaliło g ło ­
sować przy wyborach na następujących kandy­
datów : a) członków; 1) p. Karola Dettloffc, wła.
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ściciela realnośżi i pizedsiębiorcy w PrądniLu 
Czerwonym, 2) p Bolesława Żychowicza, dzier­
żawcę dóbr w W itkowieach, b) na zastępców : 
1) p. Antoniego Rozmanita, właściciela dóbr i 
fabrykanta w Katowicach, 2) p. Konrada Ktih- 
la, profesora średniej szkoły rolniczej w Czer- 
picnowie.

Ogólne zebranie członków Tow. Zaliczkowego
krakowskiego odbędzie się jutro w niedzielę o go 
dżinie 3 po południu w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Szewskiej 1. 16.

Do wpisu z dziećmi skrofulicznemi w celu 
przyjęcia ich do kolonii leczniczej w Rabce, n* 1“ 
ży się zgłaszać do kancelaryi szpitala św Ludwika 
codziennie między godziną 10 a 11. Wpisy trwać 
będą do dnia 15 maja, po którym to dniu dalsze 
zgłaszania się nie będą uwzględniane.

KU Związku literackim we wtorek 29 b. m, od 
będzie się odczyt ks. Jana Pawelskiego T. J. na 
temat: „ Johannes, najhowsza tr-gedya Suderman 
na“ . Początek o godz. 7 wieczorem. Panie mogą
brać udział w pogauanoe, jaka nad odczytem się
rozwija.

Odczyt dra Feliksa Konecznego p. t. „Siła a 
prawo w hiatoryi" odbędzie się jutro w sali Rady 
miejskiej o g. 5 po południu.

Dochód przeznaczony na kursa Baranieckiego, 
Progr8m wieczoru symfonicznego w poniedziałek 

dnia 28 b. m. w sali „Soknłau jest następujący:
1. Beethven, 1 symfonia Cdur:  a) Adagio molto,
Allegro eon brio, b) Andante cantabile, Con moto, 
cj Mennetto, d) Adagio , Allegro molto e vivace, 
wykona orkiestra. 2. Liszt, Fantazya węgierska, 
wykona prof. Bolesław Domaniewski z towarzysze 
niem orkiestry 56 p. p. pod kierunkiem kapelmi­
strza p. Marka. 3. Noskowski, Powrót, suita kra 
kowiaków na solo tenor (p. dr A. Jendl), chór mie­
szany i o ciestrę. 4 Smetana, „Z czeskich łęgów 
i gajów14, poemat symfoniczny, wykona orkiestra. 
5. Smetana, Pieśń czeska, 1 antata na chór mieszany 
z towarzyszeniem oraiestry. —  Początek o g"dz. 
pół do 8 wieczorem. —  Bilety sprzedaje kancela- 
rya Towarzystwa muzycznego (Plac Szczepański, 
L. 3) w godzinach od 12 — 1 w południe i od 5 
do 6 wiec.orem.

Miłą wiadomość dla muzykalnych sfer naszego 
miasta możemy zanotować. W przyszłym tygodniu 
we czwartek d. 30 b. m. w teatrze odbędzie się 
koncert dwojga znakomitych artystów polskich, pani 
Miry Heller-Olszewskiej i Władysława Floryańskie- 
go. Sympatyczna para śpiewaków przebywa obecnie 
we Lwowie, gdzie publiczność na przedstawieniach 
operowych cachwyca się ich piękuym śpiewem. Pani 
Heller Olszewska odbyła niedawno podróż artysty 
czną po większych miastach Rosyi i Królestwa, a 
wynnd< m podróży tej oprócz wielkich powodzeń 
kasowych było zgodne uznanie krytyki warszaw­
skiej, iż talent wokalny artystki spotężniał i jest 
obecnie niepospolitem zjawiskiem. We Lwowie śpie­
wała artystka również z wielkiem powodzeniem i 
uznaniem krytyki i sfer muzykalnych.

Z Teatru komunikują nam: We czwartek w tea­
trze miejskim przedstawionym ma być melodramat 
Piotra Decoucclle p. Ł.: „Urwiszeu (Les deux 
gosses), który w Paryżu w teatrze Ambign cieszy 
się trzeci rok z rzędu olbrzymiem powodzeniem 
Wszystkie powagi krytyczne nadsekwańskiej stolicy, 
jak Sarcey, Lemaitre, Faqnet i Doumic, zgodziły 

" się jeuaonojd nur, ii  oa „Dwóch sierot14 żadna sztu­
ka i wilia.*,., i w m  wmUIwo i zasłużonego nie
dozuała »aknas. J , a -mmi » ł » . n  grozę tiagi
cznych sytuacyj z charakterystyczną komicznością, 

k sztowna wspaniała i bardzo ciekawa wystawa 
odnosi efektowność zajmnjąoego utworu.
Zmarli. Antoni N a 11 e r, b. nadofioyał kolei 
irola Lndwika, zmarł w Krakowie w 77 rokn 
cia.
Z sali sądowej. Przed zwykłym trybunałem są 

i karnego, w skład którego wchodzą pp. prezy- 
ent Morelowski, jako przewodniczący, i radcy Po- 
orzelski i Ursel, oraz adjnnkt Klimecki, jako wo- 
anci toczy się dziś rozprawa, będąca epilogiem 
•statniego strejkn piekarskiego w Krakowie. Na 
lawie tskarżonych zasiada siedmiu czeladników pie­
karskich, obwinionych o zbrodnię gw. ł,u publiczne­
go, z tych jeden Wojciech Ozech, znajduje się w 
więzieniu śiedczem i zjawił się w sali w asysten 
cyi dozorcy więziennego, inni zaś odpowiadają z 
wolnej rtOf/y. Prócz Józefa Happla, staruszka 50 
letniego, reszta osk >rżonych liczy po 30 do 39 lat, 
wszyscy wyznania rzymsko-katolickiego.

Prokuratorya która reprezentuje p. Chwal bogow- 
ski, oskarża podsądnycn o cztery odrębne występki. 
I tak w dniu 28 grudnia 1897 zwabiono do lokalu 
Stow. czeladzi piekarskiej niejekiego Józefa Szcze­
panik!, nie biorącego udziału w strejkn, wśród 
wyzwisk wypoliczkowano go i rozebrano. Szczepa­
nik położył się wówczas spać, a przed drzwiami 
stanęła straż. Następnego dnia rano Wojciech Czech 
kazał Szczepanikowi położyć się na ławie i wymie­
rzył ma 25 kijów, zapytując go, czy życzy sobie 
otrzymać kije na raz, czy też w dwóch porcyach. 
I rzeczywiście egzekneyę tę podzielił na dwa ra­
zy, każąc Szczepanikowi po pierwszej połowie wy 
począć, poczem zamknął Szczepanika w drugiej 
izbie i kazał go pilnować, skąd uwolnił go prze 
wodnicząoy stowarzybzenia. Szczepanik po tern bi 
ciu chorował przez trzy dni. Podobnie obszedł się 
Czech z Markusem, Schllisslem i Władysławem Re- 
chowiczem, którym w podobnych okolicznościach 
okolicznościach wyliczył 5 , względnie kilkanaście 
kijów.

Dalej oskarżeni są: Józef Seip, Marcin Gurgul 
Andrzej Hsjost i Jan Chmurzyński o pobicie czcią 
dnika Jana Kłępa, który został do krwi zraniony, 
zaś Urban Bajon o to , ze czeladnikowi Wilanow­
skiemu groził, iż w razie niezaprzestania roboty 
kości mu potłneze, a w końcu Józef Hsppel który 
przy pobirym Szczepaniku w zamkniętej izbie straż 
trzymał.

Obronę Haopela prowadzi p. dr. B uilewic? 
wszystkich innych oskarżonych p dr Garfein. D > 
rozprawy wezwano Uilknnastn świadków.

Przesłuchanie oskarżonych zajmie dużo czasu. 
Pierwsi zeznawali: Seip , Gurgul, Hajost, Chmn- 
rzyński i Urban i oni do winy się n e przyznali. 
Obrońca d-. Garfein sprzeciwił się zaprzys'ężeniu 
świadka a zarazem poszkodowanego Kłępa, zi 
względu na nienormalny sian umysłu. Trybunał 
żądanie to odrzucił i świadka zaprzysiągł.

Odnośnie dn oskarżonego Bajona, Witanowski 
zmienił o tyle pierwotne zeznanie, ii nie wie ns- 
pewno, czy Bajon mówił mn, iż m i kości ootłucze, 
czy potłuką i czy to była gr ź la , lub ostrzo 
Zenie.

Rozprawa budzi wieIV:e zainteresowanie i obfi 
w ciekawe szczegóty, a skończy się dopiero

późnym wieczorem. O przebiegu jej napiszemy w 
następnym nnmerze.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się dzisiaj rano 
przy ulicy Krupniczej. Piotr Leśniak, starzec 67- 
letni, dostał się pod konie Drzejeżdżającego wozu, 
które strzaskały mu lewą nogę. Pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego opatrzyło Leśniaka i odwio­
zło go do szpitala.

Zjazd przedstawicieli prasy słowiańskiej od­
pędzie się w Pradze w dniach 18, 19, 20, 21 
i 22 czerwca. Udział swój z polskich dzienni­
ków zapowiedziały: Nowa Reforma, Czas, Głos
Narodu, Dziennik Polski, Przegląd, Śmigus 
Echo Przemyskie. Na program zjazdu złożą się 
referaty o dziennikarstwie polskiem, słowień- 
skiem, słowackiem, chorw ackim  i serbskiem. 
Poseł H o r z i c a wygłosi rzecz o potrzebach pi­
śmiennictwa słowiańskiego.

Odbędzie się także wspólny bankiet i w y­
cieczki do Pilzna, Pardubic i Berna.

PÓł tuzina Przy wyborach uzupełniających do 
Rady państwa w okręgu Falkenau Graslitz wyszedł 
Schoenererowiec nofer. Jest to ten sam, który już 
raz znajdował się w śledztwie pod zarzutem zdrady 
stanu za mowę, wygłoszoną w Lipsku. Scboenere- 
rowców będzie więc teraz sześcin: Schonerer, Wolf, 
Kittel, Iro, Tiirk i Hofer.

Centralny komitet wyborczy dla Galicyi wscho­
dniej odbędzie w poniedziałek d 4 kwietnia posie­
dzenie w sprawie rozpisanego nu dzień 12 maja, 
jak to w czwartek jnż donieśliśmy, wyboru poałr 
do Rady państw: z gmin wiejskich okregn B a
c z a c z - C z o r t k ó w .  Dotychczas kandydatura na 
ten okręg nie jest zdecydowaną, wymieniają tylko 
iako ewentualnych Dolbkich kandydatów : ks. kan. 
Gromnickiego, prob. łac. w Buczaczu, p. Moraw­
skiego i br. Błaiowskiego; jako kandydatów ru 
skieb: prof. Romańozaka 1 współredaktora Dlła  
Budzynowskiego.

Stracenie mordercy, z Wadowic donosi nasz 
Korespondent: Dziś w czwartek rano wykonany tu 
został wyrok kary śmierci na Franciszka Włodar­
skim. Włodarski nie spowiadał się wcale. Na miej 
sce stracenia w wewnętrznym dziedzińca gmachu 
sądowego przyszedł otoczony wojskiem i podpiera­
ny przez dwóch dozorców. Miał na sobie aresztan- 
c ie nbrai ie. Po oddaniu katowi, gdy pomocnicy 
związa'i mn ręce i podnieśli w górę, wyrzekł sło­
wa : „Świecie, żegnam c ię ! Z Bogiem14, a w chwil­
kę później: „Już zamykam oczy14. Sprwa cała 
trwała około 3 do 4 minut. Po skonstatowaniu 
śmierci, za godzinę odcięto zwłoki.

Do Wadowic, jak donosi Puch Katolicki, przy­
był dnia 17 b. m. z Warszawy ks. Jerzy. Ka l i  
n o w s k i ,  brat powszechnie cenionego O. Rafała, 
przeora OO. Karmulitów bosych w Czerny. Znanem 
jest śmiałe i energiczne wystąpienie ks. Jerzego 
Kalinowskiego przy egzaminach księży w Warsza 
w ie, wobec niegodnego postępowania gubernatora 
Martynowa. Otóż od tego czasn rząd rosyjski nie 
mógł znieść ks. Kalinowskiego i pierwszym aktem 
jego zemsty było wykreślenie go z listy kandyda­
tów na posady wikaryuszów. Mając zamknięte przed 
sobą pole działania i pracy użytecznej, k». Kali­
nowski był niejako .mnuszory wnieść podanie o pa­
szport emigracyjny, który też w miesiąc później 
otrzymał, ale z twardem i oddasuw niepraidyko 
wanem zastrzeżeniem, aby w 24 godzinach opuścił 
granice państwa rosyjskiego. Był to bolesny cios 
dla ks. Jerzego, gdyż ten rozkaz natychmiastowego 
wyjacdn zastał go nieprzygotowanym Nie porno 
gły żadne perawazyo i ks. Kabnowski, odarty zc 
wszystk.ego, musiał porzucić kraj i rodzinę i udać 
się na tałarzkę.

Obraz Gierymskiego. U Lepkego w Berlinie od­
była s!ę w tych dniach lieytaoya obrazów, na któ­
rej osiągnięto wysókje ceny za płótna, wystawione 
na sprzedaż. Miedzy innem. otrzymano 4.600 ma­
rek za obraz Maksa Gierymskiego „Widok wioski 
polskiej41.

Przyjemny klimat. W Petersburgu, w dnin 19 
b. m., przy wietrze połndniowo wschodnim, pano­
wała tak silna śnieżyca, że po kilka godzinach 
niektóre nlice pokryte były warstwą śniegn na 
półtora metra grubości.

Ze S t o w a r z y s z e ń .

=  Stow. rękodzielników polskich „Gwiazda11 
w Liakowie, ulica Krupnicza 1. 19 (parter) w nie­
dzielę dnia 27 b. m. daje przedstawienie amator­
skie. Program obejmuje: „Żywy nieboszczyk14, kro 
tochwila w jednym akcie G. Belly, przekład A 
Walewskiego. „Monolog14 z kupletami Silbersteina. 
„Majster i czeladnik44, komedya w dwóch aktach 
ze śpiewami J. Korzeniowskiego. Początek punktual­
nie o godzinie pół do 8 wieczór.

—  Doroczne walne zgromadzenie członków od­
działa kolaray „Sokoła-14 krakowskiego odbędzie się 
jutro w niedzielę o godz. 6 po południa w górnej 
asli „ S o k o ła 14. Na porządku obrad: 1) Sprawozda­
nie zirządu z czynności za rok 1897. 2) Wybór 
10 członków zarządu. 3) Wnioski i interpelacye 
członków.

=  Ogólne zgromaozenie członków Towarzystwa 
mnzyozn°go w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 kwietnia b. r. o godz 4 po południu w lo­
kalu Towarzystwa (plac Szczepański 1, 3).

Mianowania. Cesarz zamianował kanonika kapi 
tnły lwowskiej, ks. Zygmunta Lenkiewicza, schola­
stykiem rzymsko kat. kapitały metropolitalnej we 
Lwowie.

Cesarz zamianował prokuratora państwowego we 
Lwow:e , Władysława Seredowskiego, tytularnym 
radcą wyższego sądu krajowego; dalej radców są 
dn krajowfgo: Romana Jamińskieg" w Sanoku, Mi 
chała Czarneckiego w Cierniowcach, Jana Komar 
niekiego w Brzeżanach , Włodz*®!erza Buczackiego 
i Z gmunta Langa w K ołom ]i, radcami wyższego 
sądu krajowego we Lwowie.

G ł o s y  p u b l i c z n e .

N o w y  s w o j s k i  p r z e m y s ł  k u  p o d n i e ­
s i e n i u  a u s t r i a c k i e g o  g o s p o d a r s t w a  
m l e c z n e g o .  Już od dawna pośród kierują 
cyeh kół gospodarskich utorowało sob e drogę 
przekonanie, że koniecznie należy podnieść sil­
niej jednę z najważniejszych gałęzi gospodar­
stwa wiejskiego, to jest mleczarstwo i w ten 
sposób stworzyć dla ludności wiejskiej wyda­
tne źródło dochodu Da s ę to jednak osiągnąć 
tylko przez zaprowadzenie radykalnego postę­
powania z mlekiem, co przyniosłoby gospodar­

stwu wiejskiemu owe kilka milionów, które 
z tej dziedziny dotąd szły na marne.

Podniesienie gospodarstwa mlecznego w zwią­
zku z rozkwitem stowarzyszeń włościańskich, 
jest zadaniem nowego przedsiębiorstwa, które 
cieszy się źyczliwem poparciem kół kierujących. 
Dnia 31 marca powstaje w Wiedniu Towarzy­
stwo akcyjne „Alfa Separator11, które ma na ce­
lu także i to, ażeby ludność wiejską zaopatry­
wać w maszyny, jakie do racyonalnego postę­
powania z mlekiem koniecznie są potrzebne. 
Z doniosłych doświadczeń, poczynionych za 
granicą, ma się przez to i tu w Austryi zro­
bić użytek ku podniesieniu dobrobytu ludu 
wiejskiego. Przez zaprowadzenie niezrównanej 
centryfugi Alfa, wyrabianej tylko w Szwecyi, 
tym kraju w najwyższym stopniu rozwiniętego 
gospodarstwa mlecznego, mleczarstwo w Austryi 
osiągnie zapewne rozkwit, o jakim dotąd nikt 
nie marzył, a który krajom, w skład Aastryi 
wchodzącym, przez przyrodę tak bogato wypo­
sażonym, pozwoli skatecznie konkurować na 
targu światowym i przez to bogactwo narodu 
znacznie powiększyć. Ale i rodzimemu przemy­
słowi nowe przedsięwzięcie wyjdzie na dobre, 
gdyż Austrya, przez powstanie austryckirgo To 
warzystwa „Alfa Separator", które podług wy 
próbowanych metod wymienione maszyny wy­
rabiać będzie tylko z najlepszego materyału, od 
zagranicy zgoła nie będzie zależną. Kapitał 
akcyjny Towarzystwa „Alfa-Separator" wynosi 
600.000 koron i jes ł rozłożony na 1.500 akcyj 
po 400 koron Kapitał ten podwyższy się sto­
pniowo do 2,000.000 koron. Papiery opiewają 
na nazwisko i znajdują się już w dzielnych rę­
kach. Ponieważ nie ma i nie będzie ani sub- 
skrypcyi, ani notowania na giełdzie, przeto nie 
może tu być mowy o spekalacyi, albowiem 
nowe Towarzystwo na rzetelnej podstawie ma 
się liczyć z dobrem ludności wiejskiej, 557

Telegraficzne I telefoniczne
w iadom ości „Nowej Reformy".

Pręga, 26 marca. Br. T e k e n d o r f ,  który 
był niemieckim konsulem w Serajewie miano­
wany został konsulem w Pradze

Budapeszt, 26 marca. Wczoraj rano przyszło 
do p o w a ż n y c h  z a b u r z e ń  w czasie zgro­
madzenia, w którem brali udział czeladnicy mn- 
rarscy, kamieniarscy i ciesielscy. Policya doko­
nała licznych aresztowań.

Rjeka, 26 marca. Olbrzymi pożar, który 
wszczął się od pioruna, zniszczył magazyn ko­
lejowy, gdzie znajdowało się za p r z e s z ł o  
m i l i o n  r e ń s k i c h  wyrobów z juty. Silny 
wiatr południowy utrudniał wszelki ratunek.

Bremerhaven, 26 marca. Cesarz Wilhelm przy­
był tataj wczoraj.

Kopenhaga, 26 marca. Onegdaj w nocy i wczo­
raj we dnie zamieć śnieżna spowodowała liczne 
wypadki w żegludze i wstrzymanie rucha, szcze­
gólnie na wyspie F tl n e n. Wskutek panującej 
ciemności zderzyły się przy B o e r k o p  dwa 
pociąg* T izy  wozy ciężarowe strzaskane. Ruch 
był jeszcze w południe wstrzymam*. Trzy wy­
spie Bornholm zaginęło wczoraj w nocy 2ó sta 
tkow ryl ackicti.

Kipenhaga, 26 marca. Zamknięto tu wczoraj 
sesyę parlamentu.

Londyn, 26 marca. W  odpowiedzi na interpe- 
lacyę L o w t h e r a  i A s h m e a d - B a r t l e t t a  
„świadczył podsekretarz C u r z o n ,  że, o ile ma 
jest wiadomem, odwołanie oddziała wojsk nie­
mieckich z K r e t y  nie oznacza wcale zasadn. 
czdj zmiany w zachowaniu się mocarstw, które 
także w kwestyi wycofania woj“k tureckich z 
T  e s 8 a 1 i i d/uałają zgoduio. Mówca wyraził na­
dzieję, że gdy tylko ta sprawa zostanie zała­
twioną, to wejdzie na porządek dzienny nomi- 
nacya ks. J e r z e g o  g e n e r a ł - g u b e r n a t o -  
r e m  K r e t y .  Co się tyczy Chin, to narazie 
rząd nie może dać więcej wyjaśnień ponad te, 
jakich udzielił na ostatnich posiedzeniach Izby.

Rzym, 26 marca. Wskutek uchwały parlamen­
tu zatwierdzającej raport komisyi w jprawie 
C.lspiego, złożył tenże swój mandat poselski 
i prosił Izbę w specyalnem piśmie o przyjęcie 
dymisyi. Izba przyjęła ją  bez rozprawy. Crispi 
podda się ponownemu wyborowi, ażeby w ten 
sposób zaprotestować przeciw orzeczenia komi­
syi. Mianowicie w połowie kwietnia wystąpi ja ­
ko kandydat w drugim okręgu wyborczym P a ­
le  r m a.

Rzym, 26 marca. Król włoski przyjął hr. Ka­
zimierza B a d e n i e g o  na prywatnem posłu­
chaniu.

Pflt8rsburg, 26 marca. Wydany został rozkaz 
carsk i, upoważniający Bank włościański do 
czwartej 4 procentowej emisyi 25 milionów rubli 
ua tych samych warunkach, jak poprzednie 
eraisye Banku.

Jokohama, 26 marca. Amerykański doradca 
w gabinecie koreańskim otrzymał dymisyę. Ro­
syjskim instruktorom wojskowym wypłacił rząd 
koreański wynagrodzenie w kwocie 33u0 funtów 
szterlingów.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 26 marca. (Telef.) K o ł o  p o l s k i  

nhraduwało wczoraj i dzisiaj nad pismem klubu 
S t o j a ł,p w s k i ę g o , w którem tenże żąda 
ustąpienia, dla jednego ze swoich członków, 
jednego mieisca w delegacyach i wyboru re­
prezentantów tego klabu do komisyj parlamen­
tarnych. Nad temi żądaniami toczyły się wczo- 
ra i dziś długie, poufne narady,

Na dzisiejszem posiedzeniu wystąpił referent 
tej sprawy z projektem odpowiedzi na pismo 
klnbu Stojałowskiego, większość Koła polskiego 
ieanak nie przyjęła tego referatu, jako nace 
chowanego zbyt pojednawczym i skorym do u- 
stępstw duchem.

S t r u s z k k i e w i c z  doniósł Kołu, że restau- 
racya kościoła polskiego w Wiedniu jest już 
skończona i kosztuje 6.000 złr. Pierwsze na- 
bozeństwy odbędzie się tam 1 kwietnia. Kos*ta 
rc«taracyi pokryte będą przez urządzenie lote- 
ryi na ten cel.

Srhoenerer przeciw lewicy.
Podmokłe, 26 marca. W  stowarzyszeniu rady­

kalnych Niemców odbyło się wczoraj zebranie 
z udziałem S c h o e n c r e r a .  Posła sejmowego

Richtera nie dopuszczono do głosu, wskutek 
czego tenże ogłosił manifest do wyborców z za­
żaleniem na taktykę Schoenererowców. Z  wy­
stępu Schoencrera charakterystyczne były jego 
enuncyacye, dotyczące stosunku Schoenererow­
ców do reszty stronaictw niemieckich w parla­
mencie. Zapowiedział bowiem ni mniej ni w ię­
cej, jak  to, że s t r o n n i c t w o  j e g o  z r y w a  
z a p e ł n i ć  s t o s u n k i  z n i e m i e c k i m ;  p o ­
s t ę p o w c a m i  i z n i e m i e c k i e m  s t r o n ­
n i c t w e m  l u d o w e  m. (Nareszcie! może będzie 
teraz spokój! Przyp. red.) Oba te stronnictwa 
zostają, jego zdaniem, pod komendą Luegera 
i antisemitów, i z nimi on, Schoenerer, nie chce 
mieć nic do czynienia.

Po mowie Schoenerera uczyniono mu owacyę, 
zaprawioną praskiemi wykrzyknikami: H eil!

Hanotaux o sytuacyi.
Par] ż, 26-go marca. Minister spraw zagrani­

cznych H a n o t a a x  ośw;adczył w rozmowie ze 
współpracownikiem Figara, że Francya znajdu­
je  się obecnie w óobrych stosunkach ze wszyst- 
kiemi państwami, nawet z Anglią, i chyba tyl­
ko nieprzewidziane trudność mogłyby przedsta­
wiać jakieś niebezpieczeństwo zakłócenia poko­
ju. W  Afryce porozumienie zostanie osiągnię- 
tem. Co zaś do aporządkowania spraw w Chi­
nach, kwestya ta potrwa jeszcze kilka lat. — 
Francya nie dąży do rozszerzenia swych posia­
dłości na dalekim wschodzie azyatyckim, lecz 
chce uchronić od ewentaalnych niespodzianek, 
a równocześnie p r z e s z k o d z i ć  r o z b i o r o ­
wi  C h i n ,  gdyż byłoby to katastrofą, która 
mogłaby wstrząsnąć posadami starego świata. 
Minister nadmienił w końcu, iż Francya ze 
swej strony uczyni wszystko, ażeby zażegnać 
konflikt z powodu Kuby, ponieważ Francya 
szczerze pragnie pokoju.

Rosya a Chiny.
Londyn, 26 marca. Times donosi z Pekinu 

pod datą 24 marca, że C h i n y  p r z y j ę ł y  
w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  R o s y i .  Ustępstwa, 
przyznane Rosyi, są następujące: I. wydzierża­
wienie Port Arthur na 25 la t , jako ufortyfiko­
wanego panktu oparcia dla floty. 2. Wydzierża 
wienie Talien-Wanu, jako otwartego portu, a za­
razem krańcowej stacyi kolei transmandżurskiej 
również na 25 lat i z prawem afortyfikowania. 
3. Koncesye, przyznane Rosyi na budowę kolei 
żelaznej z Petung do Talien-Wann i Port-Arthur 
na tycb samych warankach, na jakich wydano 
koncesyę na kolej mandżurską.

Times nadmienia, że Chiny zastrzegły sobie no­
minalne prawo zwierzchnictwa, ale w grancie rze­
czy wydzierżawienie to równa się prawie zupeł­
nemu odstąpieniu.

Londyn, 26 go marca. Telegram z P e k i n u ,  
denoszący o przyjęciu przez Chiny żądań Ro 
syi, w y w o ł a ł  t u t a j  w c a ł e j  p r a s i e ,  b e z  
r ó Ż D i c y  s t r o n n i c t w ,  —  r o z p a c z l i w e  
g ł o s y  n a r z e k a ń ,  że rząd dopuścił do ta 
kiego zepchnięcia Anglii z je j dotychczasowego 
na Wschodzie stanowiska. Wszyscy nawołują, 
aby rząd zaniechał dotychczasowego milczenia 
i wyszedł z reżerwy, narażającej całe państwo 
na nieobliczalne szkody.

Pożyczka grecka.
Londyn, 26 marca. Izba gmin przyjęła wnio­

sek, upoważniający rząd do g w a r a n t o w a n i a  
p o ż y c z k i  g r e c k i e j .

Kanclerz skarbu H i c k s  B e a c h  oświad­
czył, iż pożyczka wynosi 6,800.000 funtów; —  
przywrócenie równowagi w finansach greckicŁ 
nastąpi, jak  należy się spodziew ać, do roku 
1903.

Z ogólnej kwoty pożyczki suma 3,800.000 
fantów przeznaczona jest na kontrybucyę wo­
jenną dla Tarcyi, jakoteż na odszkodowanie 
osób prywatnych; 1,200.000 funtów przeznaczo­
no na pokrycie deficytu budżetowego; —  dalej 
1,000.000 fantów na konwersyę długów bieżą­
cych, a reszta 800.000 funtów ma być wydana 
ratami, w miarę, o ile potrzeba będzie złota na 
pokrycie ewentualnych niedoborów.

Pożyczka wydana będzie w 2V2 procento­
wych bonach po najwyższych cenach, jakie da 
się osiągnąć na targu pieniężnym. Grecya pła­
cić będzie przez pierwsze pięć lat po %, 
a potem po 3 S/S% . —  Amortyzacya nastąpi w 
ciągu 53 lat za pomocą corocznych losowań. —  
H i c k s - B e a c h  wyraził zapatrywanie, że Tar- 
cya po otrzymaniu kontry bucyi wycofa swoje 
wojska z TesBalii. Dochód z pożyczki powie­
rzony będzie komisyi międzynarodowej i kon- 
trybucya wypłacona będzie wedłag ugody po­
między Grecyą a sześciu mocarstwami. Turcy a 
ma w tern własny interes, aby spełnić jak  naj­
prędzej swe zobowiązania. Anglia porozumie się 
z mocarstwami co do terminu i warunków w y­
płaty kontrybucyi, a w razie, gdyby było po­
trzeba wywrzeć presyę na Turcyę, mocarstwa 
działać będą jednomyślnie.

Zaostrzenie konfliktu.
Waszyngton, 26 marca. W ydział departamen­

tu marynarki polecił przystąpić czemprędze do 
b u d o w y  d w u n a s t u  n o w y c h  o k r ę t ó w  
i wydał rozkaz powołania do służby czynnej 
pewnej liccby oficerów i żołnierzy marynarki.

Waszyngtou, 26 marca. Prezydent Mac Kinley 
oświadczył w rozmowie z jeanym z wybitnych 
członków Izby reprezentantów, że czynić będzie 
wszystko, co w jego mocy, aby zapobiedz woj­
nie i wyraził nadzieję, że mu się to powiedzie.

Waszyngton, 26 marca. Przybył tu kapitan 
M a r i z ze sprawozdaniem komisyi śledczej 
o eksplozyi na statku „Maine14, k t ó r e  z o ­
s t a n i e  p r z e d ł o ż o n e m  k o n g r e s o w i  w 
p o n i e d z i a ł e k .

Waszyngton, 26 marca. Eomisya Stanów Z je­
dnoczonych, wydelegowana dla zbadania kata­
strofy statku „ M a i a e 14, oizekła, że przyczyna 
krtasiroty p o c h o d z i ł a  z z e w n ą t r z ,  a 
mianowicie, że statek w y s a d z o n y  z o s t a ł  
za  p o m o c ą  m i n y  p o d w o d n e j .  Eomisya 
zastrzega się jednak, —  iż nie zdołała dotąd 
stwierdzić, kto minę podłożył.

Madryt, 26 marca. Hiszpańska komisya, dele­
gowana dla zbadania k a t a s t r o f y  na statku 
„Maine14, przyszła do wprost przeciwnych re­
zultatów od komisyi Stanów Zjednoczonych. —  
Oświadcza ona, że źródła katastrofy szukać na­
leży wewnątrz statka, i że działanie miny pod­
wodnej jest tutaj wykluczone

Madryt 26 marca. Rząd zaprzecza, jakoby | 
nowe posiłki miały być wysłane na Kubę. Na­
tional ogłasza, przypisywany M a i i m o w i  G ó ­
rne z o w i  list do generała Blanco, w którym 
przywódca rokoszan kubańrkieh zapowiada, że 
odrzuca wezwania do poddania się.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.
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Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró­
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

stem naśladownictwem
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Kursa telegraficzne
gieŁdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W l e d e k ,  26 marca 1898.

Renta austryŁeka papierowa . . .
„ ereorna . . . .

4 %  renta auetryaeka .złota . . .  
4% „ „ vknronowa . .
4% „ węgiersKa rfo*a . . . .
4 % „ „ koronowa . .
Akeye Banku austro-węgierskiego .

„ k red y tow e ..................................
Londyn ...................................................
M a rk i.........................................................
20-to M a r k ó w k i ..................................
20-to F r a n k ó w k i..................................
Włoskie b a n k n o t y ............................
D u k a t y ...................................................
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy t u r e c k ie ........................................
Akryt Anglobanku . •.......................

„ U n io n b a iik u .............................
„ Bankrerein
„ L a e n d e r o a n k u .......................
„ Kolei Lwowsko-Ozemiowieckiej
„  „  Połudi owej . . . . ,
„ ,  E l b e t h a l ........................
„ „ Nordb»,hx . . . .
„ „ Staatsbahn.............................

„ Alpine ..................................
Tureckie Tabaozne . . .

Ruble
B e r lin ,

Banknoty aftstryackie 
Krótki Wiedeń . . .
Banknoty rosyjskie . .
Krótka Warszawa . . 
i ‘ /,  %  Listy Polskie . . 
Renta włoska . . .

26 ma-ca 1898.

AL-ye kredytowe aust-yackie , 
Ruble Ultimo

B  i eden,
Spirytus gotowy . . .
Cena n a f t y .......................
Pszenica na wiosnę . .
Żyto na wiosnę . . .
Owies na wiosnę . . .
K o k u ru d z a .......................

26 marca 1898.

Złr. et

102 15
102 05
122 bO
102 15
121 45

99 20
921 _
363 —
120 30

58 -<2: '
11 74
9 53

44 95
6 66

160 —
57 40

>60 _
301 75
271 _
219 _
300 _

77 75
269 __

8450 _
339 25
15) 90
132 —
127 25

170 25
170 05
216 80
216 36

93 25
22b 25
217

12 27
8 84
6 96
6 66

Złr. wal. austr.

1. Waluty. płacę | żądają

Ruble p a p i e r o w e ............................. 127 25 127 75
Marki n ie m ie c k ie ............................ 58 60 58 85
Franki p a p ie r o w e .............................
20-to frankówki w złocie . . .

47 40 47 90
9 61 9 56

II. Listy Zastawne.
5 %  Listy zast. prem. i-nkv Mp. 110 __ 111 __
4’ /,%  Listy zastawne Banku hip. 100 25 101 —

4<fc T -n 71 ” ^ 96 75 97 25
41/ , #  Listy zastawne Banku kraj. 101 __ 102 __
^ ̂  n n n n 98 _ 98 60
4g£ Listy rast. gal Tow. kredyt.

ziem. nieok........................................ 97 75 98 75
t <% L. zast. gal. T.kr.ziem. 41- etnie 25 98 25
4 %  L, zast. gal. T.kr. ziem 56-letnie 96 86 97 45

III. Obiięzcyi 1 różyczki.
4 %  Galicyjskie obligacye propinae. 98 99 _
6 4  Pożyczka krajów, z r. 1873 . __ __ __ __
4 y  Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97 75 98 75
* %  Pożyczka miasta Lwowa . . 96 __ 9f 80
5% Obligacye komun. Banku kraj 102 25 103 25

. n n n n 100 __ __ __
4 9.  Obligacye kolejowe . . . . 97 50 98 25

IV. Losy.
Losy miasta K rakow a....................... 27 25 28 25

n n Stanisławowa . . . 49 — 52 —

V. Akcye.
ALeye Banku kredyt, we Lw ow ie. — — — __

n Łipot. „ 381 — 386 —
n n Gaiio. dla handlu i
przemysłu w Frakowie . . . _ _ _

Akeye koiei Karola Ludwika 1213 _ 214 25
n kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 299 — 301 25

K A D E i Ł A J  E ,
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą 

od Red&kcyi.)
Brązy, lustra, necessery do szycia w pluszu i skórze, 
wielki wybór wyrobów galanteryjnych francuskich 

oraz perfumeryę francuska i angielską
poleca

MAGAZYN „AU BON MAROHE"
F I L I P A  B I L E

w  K r a k o w ie  — B y n e k  g łó w n y  
Telefon Nr. 119.

Cennik Izby handlowej I przemy­
słowej w Krakowie.

z dnia 26 marca 1898 r. godz. l-sza w  południe.

Kursa sę notowane bez kuponu bieżącego, który s'ę oblicz
osobne

APTEKA E. HELLERA;główny skład materyalów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L
Wina lecznicze wypróbowane, chinowe % żelazem, rumbaibwowó, pepcynewe i casearą i inne 
Ziółka piersiowo Dra I—burgera jedynie pmwdnfwi n  cat 
Sterylizatory do szczotek do zębów, epecyflkl waiyrtkk, oputrwM, wały alnurulua, ńredli



\

Nr. 70. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Marca 1898.

Bezsprzecznie
największy zapas po najtańszych 

tanachObuwia wszeli rodzaju
| własnego wyrobu 
jod zwykłego do salonowego

ma na siładzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

w K rak ow ie, ul. s. Jan a  
3Tr. 4 . 5!6 4 o

Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

Siodło damskie $?£££
ni a. W iadom ość u J ó z e fa  C ic h o ­
c k ie g o  w R o p c z y c a c h . 560 2 3

DO SPRZEDANIA:
D u ż y  p l a c ,  w ezęśei zabudowany, zdatny na 
fabrykę i składy przy staeyi Łobzów przy Kra­
kowie: M a szy n :*  p a r o w a  12-konna z trans- 
misyą i t d . ; A u t o m a t  n a  z a p a ł k i  ;  P i*  
r a  m id a  z wystawy przemysłowej w Poznaniu ; 
M in i e o g r a f  E d i s o n a ; M a s z y n a  d o  
p is a n ia  i inne kancelaryjne drobiazgi, oraz 
2 0 0 0  z łr .  należności książkowych z wyrok i- 
mi; wszystko niżej połowy wartości do odstąpie­
nia. Zapytania pisemne pod adres.: F a b r y k a  
„ Ś w i a t ł o "  w K r a k o w ie .  5)7 3 8

Piekarnia wiejska
w  K r a k o w i e  , n i i c a  K r o w o d e r s k a  

A r . 1 3 0 ,
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi­
czność, że chleby wszelkiego rodzaju 
z powyższej piekarni po 
ch odzące, opatrzone są 
zawsze marką ochronną 
a to dlatego, aby zapo- 
biedz podrapaniu.

Sprzedaż tego pi°czy- 
wa znajduje się wszędzie 
tam, gdzie są wywieszone 
napisy z powyższą marką 
ochronną.

Z poważaniem Zarząd.
432 4 6

Kilka sztuk bardzo mało 
523 używanych 3 o

jest t a n i o  do sprzedania 
w Sk ład zie  maszy u 
do szycia i rowerów
J. Iwanickiego następcy,

Kraków, Rynek gł. 1. 25.

0m00
00
0

■ 0
m
m
0
0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

Do sprzedania
M a ją t e k  1200 mrg. obszaru w tem koło 800 
mrg. pięknego lasu, budynki dobre, gotówki trzeba 

146.000 złr., bank pozostaje. 
M a ją t e k  600 mrg. obszaru, w tym lasu 

wyżej 150 m rg, budynki dobre, inwentarza do 
luO sztuk Potrzeba gotówki 112 000 złr. lank 
pozostaje. 455 4 5

M a ją t e k  1000 mrg. w tem lasu 600 mrg., 
bndynki dobre, trzeba kapitału 80.000 złr., bank 
pozostaje.

M a ją t e k  lasowy 20 ;6 mrg., eena 125 000 złr. 
M a ją t e k  lasowy 500 mrg obizaru, trzeba 

gntnwki .0 001 złr., bank pozostaje
K a m i e n i c e ,  wille, m łyny, pałacyki do 

sprzedania lub^zamiany. oraz poleca: oflcyalistów. 
guwernantki , bony i wszelką służbę. — Z gło ­
szenia A g e n c y a  L . K r a s i ń s k i e g o  w 
K r a k o w i e ,  M a ły  R y n e k  L . 6 , I .  p .

Wspan. męsk[e i damskie pierścienic
o pokładzie prawdziwego 14-karatowego złota na 
srebrze, z e. k. urzędową cechą. — Za trwałość 

5-letnie porę. zenie.

*« y j fŁ

Nr. 191 z fałszywym 
brylantem złr. 2 „O.

Nr. 22 z szafirem i im 
brylantem złr. I 90.

•. 145 z fałszywym 
ylantem złr. I'75.

Nr 37 z imitowan. 
turkusem zir. I 95.

Nr. 117 z imitowanym Nr. 142 z fałszywym 
turkusem złr. l-75. brylantem złr. |-75. 

Imitowane brylanty tych pierścieni mają wspa­
niały ognisty połysk. i>95 5 6

O b r ą c z k i  ś l u b n e
po złr. I 20. Skrawek papieru wystarcza na miarę. 

Nabywać można u firmy
Alfred Fischer,

Wiedeń, I., Adlergasse 12.
W ysyłka za zaliczką. Za niestosowne zwraca się 

pieniądze Wielki illustr. katalog zadarmo.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stinu we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzed jąe prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
nia: L u d w ik  ó s t e r r e i c k e r ,  i ł n d a -  
p e s t ,  VIII., Deutsehgasse 8. 249 10 10

Artykuł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach.

*rode  ̂ do czyszczenia zębów
uznany za niezbędny

A L 0 D 0 N T
(przez władze sanitarne badany).

Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatyczn.e orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.
Ze dla naszego zdrowia i dobrego wyglądu należyte trawienie jest rzeczą bardzo ważną, wie o tem każdy, a przecież tak mało zwracamy 

uwagi na to, że zdrowe zęby są do tego pierwszym, niezbędnym warunkiem. Stare przysłowie niemieckie, które pow iada: „Gut gekaut ist halb ver- 
daut", powinniśmy zawsze mieć w pamięci.

Nadworny dentysta, radca ces E. M. Thomas w Wiedniu , prof. Dr. Koch i inne powagi na polu naukow em , w końcu Dr. W. D. Miller, 
profesor przy zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego, w dziele sw ojem : „Die Mikroorganismen der Mundhóhle” , Lipsk 1892 r . , wykazali 
dowodnie, że w jamie ustnej, gdzie jest wilgotno i ciepło, tworzą się ustawicznie i w niesłychanie wielkiej ilości pierwiastki trujące i że powstającym 
stąd clicrobom , któie często są nader niebezpieczne, zapobiedz można tylko przez stosowne i staranne czyszczenie ust. Ścisły związek między „ze- 
psutemi ustami“ a „zepsutym żołądkiem” został wyświecony dopiero przez te nowe gruntowne badania.

W oda sama atoli nie usuwa tych zarodków trujących. T o  osiągnąć można tylko przez używanie —  a tc najlepiej rano i wieczór — antysepty- 
cznie działającego, starannie przyrządzonego i wypróbowanego środka do czyszczeniu zębów, takiego, jakiego w sposób powszechnie uznany dostar­
cza „Sarga Kalodont“ , którego używanie wzrasta stale tak, że dzisiaj w niego zaopatrują się już miliony, co świadczy najwymowniej o wartości tego 
środka. —  Rousseau powiedział: „Kobieta, która ma piękne zęby, nigdy me jest brzydką!” Ale nietylko piękność i wdzięk na uśmiechniętej twarzy 
osięga się przez pielęgnowanie zębów w ten sposób, lecz co ważniejsza, zapewniamy sobie zarazem zdrowie i dobry wygląd aż do późnych lat.

Świadectv a o' prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania i zamówien:a z najwyższych sfer dołącza się zawsze. 1821 2 2
Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczemi, żadnej wartości nie niającemi, a w opakowaniu tak samo wyglądającemi I

I M  A jf  I r  || n j l m  kllPje‘ e wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie 
I l l f t U i l  ■ W  f l U  sobie przysłać za darmo i opłatnie ilustrowany 
cennik nowych, hygienicznych wózków, do siedzenia i leżenia dających się 
ustawić oraz rozebrać i wym yć, jakie wyrabia
T , TŁ A T T M  A N N  c k- właściciel przywileju,

W ie i l ł  v i . ,  M i l le r g a s s e  6 .
Ostrzega się przed kupowaniem lichych naśladownictw. Wózek 
prawdziwym jest tyiko wtedy, jeżeli na jege dnie z drzewa wy­
palony jest taki znak ochronny, jak tu obok. 448 2 0

S k ła d  w  K r a k o w i e :  M . i* le n ie  tz , S u k ie n n i c e  3 0 .
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NA SEZON W IOSENNY I LETNI
POLECA 526 6 6

Bazar Krajowy
Żywieckiej Fabryki Sukna

Stefana Kossutha i Spółki 
w KRAKOW IE 

wielki wybór najmodniejszych kortów  
własnego wyrobu na ubrania m ę­
sk ie , jak również i innych pierw ­
szorzędnych fabryk galicyjskich — 

po cenach niskich, stałych 
8 C  Su kn a  na m undury szko lna i soko lsk ie  

znajdują się stale na składzie.
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Wiedeńskie panie m tm *  swą piękność
w pierwszej linii używaniu n a j p r z y j e m n i e j s z e j ,  n a j s k n -  

t e c z n i e j s z e j  i n a j s ł y n n i e j s z e j

Oryginalnej Pasty Pompadour,
wynalezionej przez ś. p. Dr. med A .K I x a .  Ten środek piękności po 
użyciu go wywołuje ż y w y , ś w ie ż y  k o i o i  tw a r z y , o l ś n i e ­
w a ją c o  p ię k n s i  z m a r s z c z e k  p o z b a w i o n ą  c e r ę  naw-t 
do najpóźniejszego wieku , usuwa , za co się ręczy ( i  W p r z e c i ­
w n y m  r a z ie  z w r a c a  p ie n ią d z e ) ,  pi gi, plamy wątrobiane, 
ślady ospy, t r ą d z ik i ,  c z e r w o n o ś ć ,  wszelkie nieczystości skóry, 
używają go już od lat t 0 n a jd o s t o jn i e j s z e  o s o b y ,  a r t y ­
ś c i  i  t. d . ,  jak teso dowodzą świadectwa i podziękowania, które 

i można przeglądać. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego środka pięknoś -i jest jego 10- 
1 l e t n i e  i s t n ie n ie  , podczas którego pojawiły się i znikły tysiąeo tego rodzaju środków. 
[Cena słoika na 6 miesięcy złr. 1-50. Słoiki na próbę po 60 et. 401 5 2k

Mleko Pompadour
} nadaje skórze narycbmiast białość mleka, która nie znika z twarzy nawot po umyciu. O ygin 
; flakon zir. 1 50. Mydło Pompadour 20 et. Puder Pompadour różowy, kremowy, biały złr 1-25 
Zwrócić się z zaufaniem do R ł x  D r .  W tw e . S o l in ę  (A n to n  R ix  d  B t n d e r ) ,  
którzy jedynie wyrabiają prawdziwe wytwory Dra R h a , w W ie d n ia ,  P r a t e r s t r .  1 6 . 

Przy kupnie przyjmować tylko plombowane pakiety.— We L w o w ie  ma S. R n c k e r .

W I N O  „ S A I N T  -  R A P H A E L "
zawierające taninę, wytwarzające krew i siłę naturalną, odżywcze 
wino lecznicze, smaku doskonałego, usilnie zalecane przez naj­
większe lekarskie powagi w dziełaeh lekarskich prof. Boucharda 
med. fakul. w Paryżu, prof. Chromela, Bostona, (Jriselle, Crouseau, 
wszystkich powag lekarski b pracującyen w szpitalach paryskich, 

! jak niemniej tutejszych przeciw anem ii, cierpieniom żołądka, 
: błędnicy w czasie rekonwaleseencyi u młodych kobiet i dzieci. 

Do nabycia w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego, we Lwowie 
w apt. P. Mikolascha i Z. Ruckera, jak i we wszystkich większych 
aptekach, drogueryaeh i w handlach win i delikatesów. 232 15 16

COHPA6KIE DL LIN DE „SAIST-BAPHAEL"
jeneralny reprezentant dia Galieyi i Bukowiny 

o a e n th a i we L w o w i e , ulica Karola Ludwika \r. 37.
Broszury niemieckie, polskie i fran mskie na żądanie darmo wysyła zastępca.

Wagon 10.000 kg. czyli 120 hektolitrów
najlepszego w a p n a  t r a ł  s o w s l c l e g f o  | 

sprzedaje po 6 0  zł. loco Kraków

JAKÓB BETTER
właściciel składu materyałów budowlanych i fabryki wyrobów betonow.

w K r a k o w ie ,  u lic a  św . J a n a  5Tr. 8 . 451 8 15

Ł s a r o i . B w m
la  31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 e t . , w desenie 2 złr. 5 f  et za metr kwadratowy 

Ha 2>/, „ „ „ 1 „ 70 „ „ 1 „ 95 „ „ „
JUa 18/10 „ „ 1 „ 25 „ 1 „ 45 „ „ „
najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F. C. C o llm a n ifs  N achfo lger A. R e lch le , WledoA,

X . ,  o l o w r a t r l n g  3 .  518 2 12

( & 0 © 0 0 0 © ' ©100000000065
Wielki skład Win Wyspiaftskicli

D r  F r a n i c z e v i ć  i  P a v i c x i ć

w Krakowie, Rynek głów. L. 26,
polecają swoje soo 6 13

W IMA
stołowe, białe i czerwone od złr. 1-60 garniec, 

deserowe, słodkie i wytrawne, 
tyllto prawdziwe i naturalne

w beczkach i flaszkach,' na prowincyę tranzyto.
©

E C A U C Z U K O W j  3  DRUKARNIE CZCIONKOWE
W  KAŹDYJYT J Ę Z Y K U  I  W I E L K O Ś C I  

oraz b tam pll le  i pieozęole
fabryki stampilij 

i czcionek
nabywaj Pan tylt;o wprost J T  T . o w I l l ^ A l  

u wyrabiającego • 9
w WIEDNIU, I., Adlergasse 14k. Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarnia wraz z patentów, przyrządem do przytrzymywani i,

szczypczykami i poduszeezką utrzymuj. sta'e farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków: karł wizyto­
wych, aditsowyeh, kopert, eyrkmarzy itd. kosztuje: 

z 3 0  czcionek złr. 1 2 0  
„ 1 3 0  „ „ 2  -
„ 1 3 0  „ „ 2  50
„ 2 2 5  „ „ 3 —
„ 3 2 0  „ „ 3 -7 5
,  4 = 0 0  „ ,  4 -5 0

Z a  n ie s t o s o w n e  z w r a c a  s ię  p ie n ią d z e .
A . G  E T f f T O W  p o t r z e b a .  C e n n i k  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

198 10 0

Pateniy na wynalazki
63 wyrabia i zużytkowuje 43 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynamd. biuro patentowe

Berl in,  W. Potsdamerstrasse 3.

WĘGIEL KAMIENNY
i b o k s

najtańszy i najlepszy, w całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny M e n d e r e rs  w P rz e m y ś lu .

258 18 104

J . G . L i p k i  c .  i k .  w y łą c z ,  u p r z y w .

pasta do wywabiania plam
Pa st a  M a

jedynie czarodziejsko i niezawodnie działający

najlepszy środek w świecie do wywabiania plam,
którego użyć można na nie wiedzieć jak tkliwych materyach i barwach , nie potrzebując prać 

lub trzeć, i który nie pozostawia żadnego śladu. 245 10 20
D o s t a ć  g o  m o ż n a  w s z ę d z ie  w słoikach po 20, 30 i 50 et.

C. i k. uprzyw. właściciele S. K o r ń n f  w W ie d n iu ,  I X /3 , W ft h r in g e r s t r . 2 2 .

j  Dom handlowy Ą  Fr. Lenert
|   — * -_________j    i «  -ł. ■ ■ . —i—.— -mrr«iw  Krakowie, t x 1 .  Sławkowska 3STr*. t5,

poleca d a

Farbę woskową do froterowania
Nr. 0 bez koloru, Nr. 1 jasną, Nr. 2 ciem ną, Nr. 3 najciem., litr 35 ct. 
Wskazana jest Nr. 0 dla deseniowych posadzek, Nr. 1, 2 i 3 na stare 
posadzki lub podłogi. M asa k r a k o w s k a  w oskowo-ie rpentynowa biała 
bez koloru, kilowa puszka złr. 1 ‘50, lj f  kilowa 80 ct. Nr. 1, 2 i 3 z ko­
lorem kilowa puszka złr. D20, 7, k ilo fa  65 ct. Ma a krakowska nadaje 
się na twarde posadzki, dalej na odlroteiowanie poprzednio płynną w o ­
skową farbą zapuszczonych i także na pomalowanych farbą pokostową, 
lakierowa lub spirytusową, ponieważ ostatnie nie rysują się po pocią­
gnięciu masą krakowską i utrwalają bardzo takowe. Poleca się również 
b u rsz ty n o w ą  kilową puszkę po 90, 80 i 70 ct., pokostową po 45 ct., 
L in o le u m  za pędzlem schnącą po 90 ct. kilo. — Moje farby woskowe 
są z pszczelnego wosku, wyrobione są bardzo trwale i świecą się ładnie.

ELIZA H01ZB0GK
W r o c ła w , K a is e r -W i lh e lm s t r .  1. 9 ,

Pensyonat i kursa wyższego wykształcenia 
dla panien wyzn. izrael. 369 6 6

Najlepsze polecenia. —  Prospekt na żądanie.

NAJLEPSZE HYGTENICZNE

Towary Gumowe
do celów sanitarny eh

polecają 401 5 0

Relm i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A B

C nnifei darmo.— Wysyłka dyskretnie.

I f A i l O M
b u r a k ó w  p a s te w n y ch  we wszyst­
kich gatunkach —  m a rch w i p a ste ­
w n e j o lb r z y m ie j , oraz n a s io n a  
o g r o d o w e  i w a r z y w n e , wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkowania, już 

otrzymał i poleca 552 2 4

handel Edwarda Fuchsa
w  Krakowie,

zaś świeża kukurudza amerykan.

„ k o ń s k i  z ą b 66
nadejdzie w połowie kwietnia b. r.

•o o o o o o o o o o o o o *
8 Esencyę octową fttfSsS
0 wego, do potraw i ogórków; flaszka esen-

eyi za 25 et. wystarczy na 4 litry octu;

C Mydło czeremchowe
V  ze wszystkich mydeł toaletow ; usuwa
A p ie g i  ,  l i s z a je  ,  plamy i wszelkie
Y  wyrzuty sBorne, cena 30 e t .;5 Ziółka piersiowe Dr See- X
X hnrripra jedyny środek Przeoiw XU U U I IJ C l <1, katarom , kaszlowi, za- y
ń  flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 et.,

poleca 77 35 0

apteka M . P R O J fI A ,
Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

0
o

o
o
o
o

•o o o o o o o o o o o o o *
ł o P 7 m io ń  siewu w workach po 

U u Ua IIMuII 100 kilo i z i e m n i a k i
do sadzenia w workach plombowan., 
z odstawą do kolei, po złr. 3-50, są 
do nabycia Z a rzą d z ie  d ó b r  P ia ­
s k i ,  poczta C zch ów . 562 2 3

i wiecei zdolnych i pracowitych

KAMIENIARZY
do twardego, śląskiego, zielonego 
piaskowca znajdzie zaraz zatrudnie­
nie za dobrem wynadgro- 
dzeniem. —  Bliższa wiadomości 
'istownie Warszawa Heurteur & 
tilpop, ^ r e b r ik a  1 2 -  t;a s 6

i

HUMPOLECKI M

SKŁAD SUKNA i
i lem ch bukłaków (lodenów),

damskich lodenów, ^
MODNYCH j j f

MATERYJ NA SUKNIE, 9

na zarzutki i haweloki
z czystej wełny owczej 

po cenach niskich
POLECA 550 2 10

K aro l Bocian
handel sukienniczy w Humpolcu

(L z e c h y ) .
Próbki do przejrzenia wysyła opłatnie.

Dla dogodności Szanow. Publiczności 
o tw o r z o n y  zosta ł S k ła d  fa b r y ­
c z n y  p i e r w s z e j  k r a k o w s k i e j  

fa b r y k i

malowania na porcelanie
Hirscha Chajesa

w Krakow ie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 71.

Przyjmuje wszelkiego rodzaju zamó­
wienia i uzupełnia w malowaniu na 
porcelanie według wzoru.

W ykonuje również bardzo starannie 
napisy, monogramy i t. d.

Sprzedaż wyrobów uskuteczia się po 
cenach fabrycznych. 478 5 6

: Ochronna marka: ł
JBLotwica.

Linimenf. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzajaoe 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich, 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel- 
kaci. oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą" z apteki iiontera 
i z przezornością uznawać 
ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.
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WW Pora wiosenna 189S roku.
Dom 

t o w a r ó w  
modnych

Niezmiernie wielki wybór w msiteryucli mody! 
Najlepsze, najdoskonalsze Jakości! 

Ceny najiikzsze. bez żadnej konkurencyi! 
N a j s ł y n n i e j s z y  s k ł a d  w c a ł e j  m o n a r c h i i !

(Założony w r. 1874).
Największy i pierwszy dom wysyłkowy.

w Wiednin, VI.,
Nlariahilferstrasse 

Nr. 81-83.

■
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M a te r y e  u c iu ła n e  od 3 0  ct. do złr. 3 * 6 0  
M a tery e  je d w a b n e  od 6 5  ct. wzwyż.
Ł e n a n ty n a , niepełznąca, od 1 4  ct. do 3 2  ct
N ajśn ieŻ K zy , p o w a b n y , a n g ie ls k i ,  n a jle p s z y  z e f ir ,  od 1 9  ct. do 5 2  ct. 
N a jle p szy  ze fir  je d w a b n y  od złr. 1 * 1 5  do złr. 1 * 4 = 5 .
P o w a b n y , fr a n c u s k i b a ty s t , od 4 3  < t. do 8 5  ct.
P ie r w s z e j ja k o ś c i  sa ty n a  a tla sow a  3 0  ct. i 5 3  ct. i t. d.
P ik i  i b a ty st p r z e ź r o cz y s ty  w licznych wykonaniach.
B a rw n e  n o w o ś c i ó c r u  we wspaniałych wykonaniach.
J e d w a b  su ro w y , im it . r z u c ik ó w , metr 4 5  ct.
J e d w a b  surow ry , metr od 8 5  ct. wzwyż.
T y r o ls k i  io d e n  (pakłak). 1?.0 cm. szeroki, metr 7 5  c t , złr. 1 * 3 0 ,  i o s o b liw o ś c i  

na b lu z k i  d la  tu ry s tó w  i k o s z u le  w niezliczonycli odmianach.

Na prowiocyę zbiory próbek i bardzo obfite dzienniki mód (obejmujące wszystkie nowości, jakie są na składzie) na żądanie zadarmo i opłatnie. 569 1 3

otrzymuje się przez użycie K r e m  .1 tw arz© * 
w e g o  Jr. W iś n ie w s k ie g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje wągry
i w aelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, uałą 

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra 
dom 7 , droruerya; w e L w o r  i b :  Fridrich 
i Be.-coek, ul Hetmańska 4 ; w T a r n o w f e : 
Władysław Brach, skład materyałów; w B o ­
c h n i  : an Michnik, droguerya. — Z powodu
liczny* h podrabiać uprasza się wyraźnie żądać: 

Krem Jakóba Wisniewssiego , magistra farma- 
cy i“ . S ło ik  6 0  c e n t ó w .  O) u

ANTON' SCHULZ
w Krrkow le , nl. Szew ska, L. f 8,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a ln e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

BU* W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j . '* !
#85 6 12

M a  P o s t !

Handlowa
Spółka rybacka
„U nion"

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 549 66 O 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

O e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie, poniżej kńogr.,

1 ko 68 ct. 
kilogr. 1 „ 75 „ 

powyżej 1 ,  85 „. 
Szczupaki żywe . . 1 „ od

złr 1*10 do 150 
brzany i Liny . . 1 ko 85 ct.
Sandacz bity . . 1 „ 75 „
Łosoś na zamów, świeżo bity 

1 ko od złr. 1 40 do 2 —
, w marj nacie w beczuł­

kach 5-ko. 1 ko złr. 3 —
Sum w barył. , 1 „ , 2-50
Liny duże . . .  i „ „ 1 2(j

Wszelkie zamówienia pocztą 
uskutecznia się odwrotnie.

d o  M a  F o s t !  0
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N ow ą s i łę  m ęsk ą , 
nową rzeźkość i świeżość życia, 
nową ufność w siebie, 
nową p„mięc,
nową zdolność do spełniania zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia,

osięgają słabi ludzie przez elektryczność. Cudo­
wna baterya Dra S a n d e n a  w kształcie pasa 
wprowadza do ciała ten ożywczy element w soo- 
sób bardzo łatwy i naukowy, oraz podczas snu 

przynosi cierpiącemu niezawodne uleczenie. 
D r a  S a n d e n a

Elektryczny Pasek
j j f tT  leczy niezawodnie z gośćca. reu­
matyzmu wszystkich członków, nerwowości, bez­
senności , Kraku anelytu, influenty i chorób od 
morfiny pochodzących, newralgii, napadów hi­
sterycznych , błędnicy, pu-ażeń, dolegliwości w 
pacierzu, kurczów, bicia serca, uderzenia krwi 
uo głowy, zawrotu głowy, hypohondryi, duszno­
ści, szumu w uszach, zLębneciu rąk i nóg. zi­
mnych potów, chorób skórnych, usuwa nieprzy­
jemny oddech, kolki, ból zębów, słabości kobiece. 

Udzie wszystko okazało się daremnem.

J L  Dra S A N ń E  N A  
elektrycznego paska

fpM" Słabowici mężczyźni, słabowite kobiety 
i dzieci — wszyscy powinni r.osić elektryczny 

pasek Sandena.
Tysiące uzdrowionych we wszystkich krnjadi 

dają świadectwo o nadzwyczajnym skutku
C en a  t y lk o  5  z lr .

wraz z cłem i opłatą pocztową po oP/ym łńiu  
naprzód nałeżytosci, za >uliczką o 30 c t .  drożej. 
Odbiorca nie ponosi żadnych alszych wydat­
ków. Wysyłka pod największa dysfcrecya. Przy 
zamówieniach trzeba podać: objętość w pasie. — 

Jedyne źródło nabycia - 559

F, Epsteln, 
l>r< o  -  A . , Z o lln erstra  sse 35.

'Korespondrńeya we wszystkich językach.

Z I l I l i A  L O K A L E
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 «1© domu 

na rogu ulicy Szpitalnej K r. 4 0  (naprzeciw teatru).
M *  TT " W jC±. Gr .A.. Celem uniknienia nieporozumień zwracamy 

uwagę P. T. Publiczności, iż skład nasz znajduje się w Kralcow 
tylko przy ulicy Szpitalnej pod Mr. 40.

i * . -  1. ą ■ ■ ■’ __ :

SINGER A MASZYNY DO SZYCIA
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Wystawa Stuttgart 1896 
złoty medal.
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zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia ma­
szyn do szycia pierwsze miejsce między temiż. — 
Odznaczają się one w zoiow ą konstrukcyą, trwało­
ścią i znakomitem wykończeniem, oraz niezrównaną 
szyLkością w szyciu, jakoteż nader piękn. ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospo­
darstwa dom owego, oraz niezbędne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykonywać naj- 
ozdob. hafty. Nauka haftu maszyn, także bezpłatna.

Coraz bardziej wzmagający się pokup 8 in -  
g e r a  m a szy n , oraz najwyższe nagrody, jakicmi 
te maszyny zostały odznaczone na wszyst. wysta­
wach, świadczą najlepiej o niezrów. dobroci tychże.

Pszeszło 40-lttnie istnienie fabryki, oraz w zo ­
rowe urządzenie naszych we wszystkich większych 
miastach istniejących filij dają najlepszą oraz naj - 
pewniejszą gwarancyę co do dobroci tychże maszyn.

Nauki
°  s r
s  »

na maszynach 
u nas nabytych

o*•i—i03
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SI S I N G E R A  C o .  T o w .  Akc. (dawniej G. Neidlinger), KrakÓW, u l .  S z p i t a l n a  4 0  |X
MB (naprzeciw teatru). 203 23 o
j g l  F i l i e :  Tarnów, ul. Krakow ska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska. I S

X X X X » X X X X X X X X X X X ) 0 iX X X X X K X X X X X X ) 0 0 n iX ) 0 'X X X X X X

W . Stachowicz
krawiec

cyw iln y i w ojskow y 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 514 4 to

UNIFORMÓW
jakoteż wszelkie artykuły

d la  c . i  k .  o fice rów , u r z ę d n ik ó w  w o j­
sk o w y ch  i  cy w iln y ch .

Ceny umiarkowane.

K. Zieliński GS 8 O

1 MECH.il JMK, 15 raltów,
3R.yyi.elK 3 ł», linia A.-B,

_  _ w wielkim wyborze w s z e lk ie  w y r o b y
o p t y c z n e ,  m a s z y n k i  e l e k t r y c z n e  z prądom, 
stałym i indukcyjnym, oraz wszelkie u r z ą d z e n ia  

d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h  i t e l e f o n ó w .

nawozy sztuczne
W  Dom rolnicio-produkcyjny

Ernesta Baltlsena w Krakorie.
B i n r o  p ie r w s z e  (n a d a w c z e )  n l . K a r m e l i c k a  3 1 ,

Magazyny 3 3 . 104 =1 O
Firma kontrolna według normalnej Stacyi Rolniczej w Dublanach i w Wiedniu.

i h l a r i n m n ^ r i  zawiera moj k «  .t a lo g  o g r o d n ic z y  
lU CJIO  W l U U I ł l l l l ł d U l  | r o l n i c z y ,  którego proszę zażądać.

M c .  Ceialtronowicz,
w Krakowie, Rynek główny Nr. 9,
przyjmuje wszelkie zamówieniu na 
obuwie meskie i damskie, robiąc 
takowe z dobrego materyału i po 
cenach zinżonych, począwszy od 
złr 3'50 damskie buciki, od złr. 
4'50 meskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań, 
oraz przyjmuje kalosze do na­

prawy. 37 40 O

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św . Anny L. 5
poleca śn ia d a n ia , o b ia d y  i  k o la ­
c j e  czysto, zdrowo, smaczn e i r.a 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

7i 24 o J ó se f B ie la w sk i.

Wspaniała okolica alpejska. — Położenie 
w zaciszu. —  Wyborne powietrze. —  500 

metrów nad pow. morza. 
F i z y k a ln o  • d y e t e t y c z u y  z a k ła d  

w o d o l e c z n i c z y  422 3 20

F i i r s t e n l i o f
lap fe n be rg  (Styrya),

m o d u le  u r z ą d z o n y  d e m  k ą p i e ­
lo w y  z  n a la m i d o  m e c h a n ic z n e j  
s z w e d z . g im n a s t y k i  l e c z n ic z e j .

Sezon letni od 1 maja do 31 październiKa — 
Ceny umiarkowane. —  Prospekty za aarino 
i opłatnie. W łaściciel Piotr Schwarz. Lekarz 

kierujący Dr. Rauul Ritter von Wolf.

1

ZAKŁAD JUBILERSKI
A r m ato w icza

(Rynek głów ny Nr. 17 w Krakow ie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych ft srebrnych.
Uskutecznia 

56 29 5 i

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na w y p r a w y  ś lu b n e . 
):' zamiany i reparacye po ce n a ch  u m ia r k o w a n y c h .

Pierwsze galicyjskie łomy i wyroby z m am rn
„św. Teresa“

w T e n c z y n k u ,  o. p. Krzeszowice.
Wykonuje się wszelide wyroby z marmuru czarnego i różnobarwnego 
oraz z syjenitu. granitu i kamienia Trembowelskiego, jakoto: schody 
wolno - wiszące i obkładanie stopni, parapety, posadzki marmurowe; 
urządzenia sklepowe dla pp. cukierników, masarzy i kawiarni, wyroby 
meblowe, umywalnie, konsole kominki ozdobne: dla kościołów: ołta­

rze, tabernakula, mensy, antypfedya, pomniki i nagrobki.
Okazy w7yrobów i bliższe informaoye udziela Reprezentacya tychże 

Zakładów: Kraków, ul. Mikołajska L. IG. 367 10 50

 ̂R. Tschórnera
P I E R W S Z A  

b e r n e ń s k achemiczna

pralnia 3 !
farbiarnia

garderoby prutej i nfeprutej, aksam itów, m aterjj 
meblowych, firanek i t. d.

Fabryka: Berno, Farbergasse 5 —  Skład: Kraków, Szewska 10.
Obszerne prospekty na żądanie za darmo. 413 10 20

0 0 0 9 0 0 0 1
5  PIERWSZY NAJTAŃSZY SKŁAD

§ Ubiorów Męskich i Dziecięcych
istniejący od roku 1850

I L B E H T l  K O IllA
o
o

o
oo
oo
o
o

pierwszorzędnego krawca wiedeńskiego 484 6 20 

w Krakowie, ul. Grodzka L. 50, obok kościoła św. F ptra, 
poleca Szanownej Publiczności własnego w yrobu: 

ubrania marynarkowe, żakietowe, oraz zarzurki, 
h aw cloki, płaszcze itp., jak również w wielkiim

wyborze
ubrania dziecięce.

Utrzymuje zawsze na stładzie materyaly z pierwszorzęd­
nych fabryk zagranicznych i krajowych i wykonuje wszekie 
zamówienia podług najnow. żurnali w jak najkrótszym czasie. 

Ceny możliwie niskie.

A  a.Fora wiosenna 1 letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

Cfdcinek 3 -Ł. > mtr,
d ' u g i ,  n a  c a ł k o w i t e  
n k r a n le  m ę s k ie  w y* 
s t a r c z a ją c y ,  k o s z t u je  

t y l k o

prawdziwej 
wełny 

ewczej.

z łr .  3*95, 3*70, 4*80  z  d o b r e j  
z ł r .  6* — as le p s z e j  
z ł r .  7*75 z  w y b o r n e j  
z łr .  9* — z  b a r d z o  w y b o r n e j  
z łr . 10*50 z  p r z e w y b o r n fc j  

Odcinek na czarne utracie salonowe 1 0  z ł r .  Materye na zarzritki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd. , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

$ I e g e l - l  m h o f  w B e r n i e  (Morzwy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
K o r z y ś c i  d la  p r y w a t n y c h  odbiorców z zamawiania materyj w p r o s t  u powyższej 

lirmy na m ie js c u  fa b r y c z n e m  są znaczne. 2114 21 60
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Ulica Ferdynanda Nr. 3*2 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karaw anow ą z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamalka** uż do ory ginalnych flaszek: Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i iak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. H  Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

64 16 0

Najlepsza. francuslŁa Ibilbułkćt

„LE GRIFFON Patent44

H c n h a  w średnim wieku, uzdol- 
U o U U d  niona w szyciu ubrań dzie­
cięcych. poszukuje obowiązku bony lub 
panny służącej. Zgłoszenia pod 565 
przyjmuje Administracya „N. Reform y.'

565 1 3

Zakład wyrobów rzeźbiarskich
firmy

J. T. J. Komendziński w Zakopanem
kupuje zdrowe drzewa na rzeźby, a mia­
nowicie: gruszkowe, dębowe, orzecho­
we, brzostowe, śliwkowe, jaw orow e, li­
powe w klocach lub deskach. —  Zgło­
szenia przyjmuje Komendziński w Dre­
źnie (Dresden, Sachsen.) 566 1 6

V  Z a ło ż o n y  w r . 1 8 0 6

S h a n d e l  w in
pod firmą

t  J. Gralewski
9 w Krakowie, ul. Grodzka, 44,
^  utrzymuje na składzie wina w ę- 
A  gierskie, austryackie, francuskie, 
2  reńskie i inn e, oryginalny G o- 
2  gnac i araki francuskie, oraz 
M  wystała śliwowicę syrmińską i 
0  sprzedaje je w większej lub 
^  mniejszej ilości p o  ce n a ch  u - 
^  m ia r k o w a n y ch .

• Składy transitowe dla prowineyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 

9  i “ I Stolarskiej, L. 5. 567 1 8
0  C en n ik i b e zp ła tn ie .

„SMIGUST"
)'1san U i, Zajączki i t. p.

w rozmaitych kształtach oraz 
w wielkim wyborze. 

Rozpylacze kieszonkowe do 
perfum.

P erfu m y, wodę koloil-
ską do oblewania w „P o ­
niedziałek.®

F arby na ja ja  w pięknych 
kolorach.

F arby roślinne (bez truci­
zny) do zabarwienia cukrów, 
potraw i likierów. 

„AIpestre“  i „Sndetia“  
z roślin alpej. i sudeckich do 
samodziel. sporządzania likie­
rów „Chartreuse® i „Sudetia."

Na zbliżające sie Święta Wielkanocne!
S C  (  (

Linoleum, Ceraty, Rogóźki, Chodniki.
Farby i lakiery do podłóg, 
Masę francuską i wosko­

wą do podłóg, 
Artykuły dla potrzeb do­

mowych.

Lakiery, pasty, kremy do 
konserwowania buci­
ków żółtych,

Kalosze rosyjskie, 
Pantofelki domowe.

Rynek L. 37, 
, li uia A — B,

ARTYKUŁY PIWNICZNE:
Pipy i wentyle do beczek.
Węże gumowe do ściąg, płynów. 
Lewarki gumowe patentowane. 
Napełniacze patent, do daszek. 
Korki do butelek.
Korki do flaszek, z figurkami 

i kluczami.
Maszynki do korkow. duże i ręcz. 
Aparaty do toczenia piwa. 
Korkociągi i druty do wyciąga­

nia korków.
Kapsle do butelek.
Smółka do lakowania butelek. 
Maszynki do mycia flaszek. 
Szczotki i śrót do mycia flaszek. 
Środki do czyszczenia, klarowa­

nia i filtrowania. 446 3 5

Dla badających.
R e a ln o ś ć  przy ulicy Szlak, p o ło ­

żenie południow e, złożona z partero­
wego domu w ogrodzie, stanowiącym 
p a r c e lę  f r o n t o w ą  31 m e tró w  
s z e r o k ą , mury boczne dwupiętrowe, 
obciążona nieznacznym długiem ban­
kowym —  d o  sp rz e d a n ia  lu b  za ­
m ia n y  na realność większą ewent. 
z dopłatą. Bliższa wiadomość w Admi 
nistracyi .N ow ej Reformy*. 572 l 4

W sali Hotelu Kleina ul. św. Gertrudy
codziennie przedstawienia

„Dioramy**
obrazów świetlanych.

Serya I. 48 obrazów przedstawiająca 
sceny z życia Chrystusa Pana od na­
rodzenia aż do Jego męczeńskiej śmierci 

i Wniebowstąpienia. 563 1 3 
Serya II. 60 obrazów: Misye katolickie 
w Afryce, Zanzybarze, Tanganice i t. d.
Ceny miejsc: Krzesła I-rzędne 1 złr., 
Krzesła II-rzędne 75 ct., Krzesła III - 
rzędne 50 ct. Parter 20 ct. Dzieci na 
krzesła płacą połowę. Uczniowie wszy­
stkich szkół płacą na parter tylko 10 ct.

Początek o godzinie 7 wieczór.
z p.owaianiem D y rek  cy a .

P O R A D A  P H < j N I X
na wystawie dla pie­
lęgnowania zdrowia 
i chorych w Stutt­
garcie 1890 r. odzna­
czona, podług orze­
czenia lekarzy i li ­
cznych podziękowań 
uzna na jest za jedyny 
Istniejący, rzeczywi­
ście skuteczny a nie­
szkodliwy śroJek, co 
daje damom i m ęż­
czyznom wspaniałe i 
bujne włosy, a zapo­

biega Ich wypadaniu i tworzeniu się łupieżu. 
Także zupełnie młodym mężczyznom daje silne, 
okazałe wąsy. Poręczenie za skutek i nieszko­
dliwość. Cena słoika 80 et., z przesyłką poczt. 
. ub za zaliczką 90 ct. 558 1 13

K. Hoppe, Wiedeń, XV.,
P o o th o n g a s s e  3 .

_ Święta!
Pierwsza Fabryka W yrobów  Cukierniczych

pod firmaJ ózel Siermontowski
w Krakowie, ul. Bracka Nr. 6,

poleca :
w wielkim wyborze Pisanki, Baranki, Kwiaty karmelowe, Maczek 

cukrowy, Masę migdałową i orzechową, Lukier do ciast.
•w Przyjmuje zamówienia na T o r ty ,  P r z e h ła d a ń c e , S e r n ia k l ,  B a b y

i ja je c z n ik ! .  -«■ 5H:4 1 6
Na prowincyę zamówienia najstaranniej opakowane. — Benniki darmo i opłatnie.

• O O O O O O O O O O O O O

NA „ŚWIĘTA WIELKANOCNE
poloca

D O M  H A N D L O W Y

ANTONIEGO HAWEŁKI $
W 8

' 0

Pól gąski pom orskie, Rolady, F,a 
sztety,

Szynki westfalskie, Fulardy i Ka­
płony styryjskie,

WÓdltl gdańskie, LlKlery francuskie 
holenderski e,

Wina szampański O , smaczne, naj­
lepsze m arki,

Wina wigierskie stołowe.
A  P r z e s y ł k i  na prowincyę uskutecznia ^
i ł  o d w r o t n i e .  "D C  5 0 8 1  3 O

5)00000000000000000®

Nerwowi
powinni się zapoznać ze sposobem leczenia od 15 lat zaprowadzonym i przez profesorów 
i lekarzy praktykuiąeyeh oraz przez publiczność w kołach coraz szerszych używanym, który 
poiega na wierzehniem zmywaniu, nieszkodliwem , taniem, a zdumiewająco skuteeznem. 

Zażądać broszurki R o m a n a  W e issm a n n a  :
„O chorobach nerwowych i udarze mózgowym.“

Broszurka ta wyszła w 25 w ydaniu, a można ją otrzymać bezpłatnie przez księ» 
garn ię: Carl Valentin’s Solin, Pięciokościoly (Fiinfklrchen). 556 1 6

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbioru majowego amatorom tejże poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
w  Brodach na pograLiczu rosyjskiem. 2 1 2 4  0

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ...................................................1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50 
1 funt Wyslewków z najlepszych herbat kwiatowych . . 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 k i l o ................................. 9 50

XVIII. Porządkowe Zwyczajne

ZGROHADZENIE OGÓLNE
CzlonKów

T ow arzystw a  Z a M o w e p  w K ra lo w ie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością®

odbędzie się

za rok 1897 w Niedzielę dnia 27 M arca  1898 r. o godz. 
3 popołudniu w lokalach biurowych Towarzystwa przy 

ul Szewskiej pod L. 16,
o czem się strony interesowane zawiadamia.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór sekre­

tarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych 

i bilansu za rok 1897.
3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolu- 

toryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mającej członkom.
4. W ybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 1895 i 1 człon­

ka z kadencyi r. 1896.
Bilans i sprawozdanie za r. 1897 przejrzeć można w biurze Tow arzy­

stwa Zaliczkowego. 483 2 2
Sekretarz: P rezes:

St. Maohniewloz. Dr. Józef Kopff.

Herbabnego
podfosforanowy

syróp wapienno-że lazisty . l
Ten od 28 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W  syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole | 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f l a n k i  z łr .  1*25, pocztą 2 0  ct. w ięcej| 
za opakowanie (Połówek niema).

10F P ro sim y  żą d a ć  zaw sze w y ra źn ie  „ H e r b a -  
bnego sy ro p u  w a p ie n n o -ź e la z tsż e g o ". Jako znaki 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu-1 
kłemi literami nazwisko „H e r b a b u y ", a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urzędownle protokołowanym znakiem ochronnym [ 

takim, jak! się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G łó w n e  m ie jsc e  w ysy łk o w e
III, apteka „ k u p  Barm herzlgkeit", Y ll/l Kaiserstrasse 73 i 75.1

S K Ł A D Y : w KEAKOWIE ma E. Stoekmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LW OWIE Z. Rueker apt. pod „srebr. Orłem“ , P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. I 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Puehs 
i R. K d le r ; w BORSZCŻOWIE M. Niem ezewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Ba ber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA P. Pritseh ; w 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Hesehelles ; w GURAHUMORA E. Botezat;| 
w HORODENCE M. Axentowiez; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała W isłocki, w JA­
ŚLE R. Paleh; w K1MP0LUNG P. Pritseh ; w KOŁOMYI J. Sidorowiez, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCAOH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa­
wlikowski; w NIŻANKuW ICACH W. W łodziinirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; I 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewiez ; w j  RZEMYŚLANACH E. Baranowski; I 

w RADOWCACH p. Rossigno, A. Deeani; w SADOGÓRZE Rubinowiez; w S4N 0K U  P. Gie-| 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewiez; w ŚNIATYNIE P. Niemezewski; w SUCZAWIE Ę. Botta, 
J. Sehmid; w STANISŁAW OWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemeeki; w STOROZYŃCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Pleiseb- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH P. Schneider; w WINNIKAOB 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. R iółl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. U  6 14 141

wykupujemy ( p o  n a d e s ła n iu  
n a m  lis tó w  z a s ta w n y c h )
dla ich właścicieli, przyjmujemy 
je po p e łn y m  k n r s ie  i prze- 
wyżkę w y p ła c a m y  g o tó w k ą , 
oraz —  na życzenie —  oddajemy 
tesa m e lo s y  z te m lsa m e m l 

s e r y a m i 1 n  u m era m i na
umiarkowane miesięczne raty
ta k , że właścicielowi pozostają 
wszystkie prawa w ła s n o ś c i  i 
g r y  , jakie posiadał przedtem. 
Spłacanie procentów odpada zu­
pełnie W tensam sposób odku­
pujemy o r y g in a ln e  lo s y  oraz 
sprzedajemy je  właścicielowi na- 
powrót na r a ty  m ie s ię cz n e . 
Zlecenia wykonujemy ściśle, a na 
zapytania odpowiadamy w  j ę ­
z y k u  p o ls k im  , nic za to nie 

licząc. 532 2 8 
Dom bankowy I Kantor wymiany 

F l s o ł i l  &  B o n d y ,  
Praga, P rzekopy 2  „Spinka."

Nauczycielka
Zgłoszenia pod : „N a u c z y c ie lk a "

poczta C zch ów . 561 2 3

1
Mautlwerowe nasiona. |

Zasiew: D
potrzebu wjdś 

o m

HIIIIUI 
*#iiuuv̂

(pierw szego 
[jakotei letni 

ego,jak tylko wystąpił.
Odległość: R zędam i z odstępami 
25 ctm.
Grunt: Jaki kolwiek*

Mauthnera
słynne

nasiona warzywne i kwiatowe
w zamkniętych urząd, ochronnych 

paczkach
ze są d o w n ie  zarejestrowanym

znakiem ochronnym „niedźwiedzia"
znajdują się na

składach komisowych
prawie we wszystkich większych

handlach towarów 
mieszanych

w Austryi, względnie Gallcyl.
W  każdej miejscowości oddano tylko 

jednej firmie komisową sprzedaż 80 najpoku- 
pniejszyeh gatunków nasion jarzyn i kwiatów, 
zatem ustawiono tylko jednę szafkę.

Za ie ie  i praw dziw e nasiona, po­
chodzące od firmy E d m u n d  M a u th n er  
(Budapesi; Andrassystrasse Nr. 23), uważać 
należy ty lk o  te, które są w zamkniętych ory­
ginalnych paczkach i mają, jak tu powyższa ry­
cina wskazuje , odbitkę n ied źw ied zia  z r. 
1898 i nazwisko M a u tb n e r .

Zgłoszenia na składy komisowe swyoh nasion 
z miejscowości, w których takich składów je ­
szcze n]e ma, przyjmuje. 379 19 24

N a śla d o w n ictw o  w zb ro n io n e .

L I E B I G A  Company
wyciąg mięsny

prawdziwy tylko wtedy, jeżeli jest z nazwiskiem Iziebiga, wypisanem niebiesko 
w poprzek etykiety! Wszystkie większe książki kucharskie teraźniejszości sławią 
go i jolecają do poprawienia i nadania posilności rosołom, sosom, jarzynom 

i wszelkim możliwym potrawom mięsnym.

pepton, mięsny
jest dla swej nadzwyczaj łatwej strawności i wielkiej pożywności wybornym 
środkiem pożywienia i wzmocnienia dla osób wątłych, chorych, niedokrwistych, 
zwłaszcza zaś dla mających dolegliwości żołądkowe; dla pielęgnowania chorych

nieoceniony! 334 2 6

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewski


